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S ezonow e a la rm y.
D zia łan ie  w iosny  n a  n a tu rę  lu d zk ą  

b y w a  w  ro z m a i ty c h  dz iedz inach  je j  
p r z e ja w ó w  rozm aite .  W  s to su n k a c h  
m ię d z y n a ro d o w y c h  ta  p o ra  ro k u  z az ­
n acza  się sta le  p o ja w ia n ie m  się po g ło ­
sek w o jen n y ch .  W z m o ż o n a  a k ty w n o ść  
n a t u r y  lu d zk ie j  w y raża  się w  swej 
p ry m i ty w n e j  fo rm ie  w zro s tem  sk ło n ­
ności do b i ja ty k i  i ro b ie n ia  p o r a c h u n ­
k ó w  z b liźn im i.  Ludzie , n a r o d y  i p a ń ­
s tw a  z a c z y n a ją  się żyw iej ru szać ,  g ło ­
śn ie j  i r e z o lu tn ie j  p rz e m a w ia ć ,  m o c ­
n ie j a k c e n to w a ć  sw oje  d ążen ia  i a s ­
p irac je .

Z b a łk a n iz o w a n a  i sk łócona  s t a r u ­
szka  E u r o p a  u lega  ró w n ież  ty m  n ie ­
p rz e m ija ją c y m  p ra w o m  n a tu ry .  Z az­
w ycza j  gdzieś w m a ju  (w ty m  ro k u  
już  w k w ie tn iu  —  zap ew n e  w sk u tek  
w czesnej w iosny) za c z y n a ją  się co ­
k o lw iek  żarzyć  ro z rzu co n e  n a  je j  te- 
r y to r ju m  t. zw. ogn iska  k o n f l ik tó w . 
Po  w ersa lsk ie j  p rz e b u d o w ie  E u r o p y  
n ie  je s t  ty c h  ognisk  m n ie j ,  racze j w ię ­
cej. D aw n e j  by ły  one m oże  w iększe  co 
do sw o je j  skali, dzis są liczniejsze, ale 
o m n ie jsze j  sile w ybuchow ej.

N ad  z a ła ta n iem  na jw ięk szeg o  
k o n f l ik tu ,  n a ra s ta ją c e g o  od czasów 
w ie lk ie j  w o jn y  —  an g lo -am ery k ań s -  
k iego —  g łow iła  się p rzez  b i ty c h  trzy  
m ies iące  k o n fe re n c ja  m o rs k a  w L o n ­
dynie- W  p ew n e j  m ie rze  je j  się to  u- 
da ło  —  k o n f l ik t  ten  n ie  w yszed ł ze 
s ta n u  po ten c ja ln eg o .  Z by t jest  on r y ­
z y k o w n y  dla  s t ro n  obu, a b y  nie  u s i ło ­
w a n o  p rz y n a jm n ie j  go odwlec.

Z aogn ił  się n a to m ia s t  w w y n ik u  
tej k o n fe re n c j i  in n y  a n ta g o n iz m  —  
w ło sk o -f ran cu sk i .  Źródło  jego  tk w i w 
sp ra w ie  sab au d zk ie j ,  u re g u lo w a n e j  
jeszcze  przez  N ap o leo n a  III  w sposób  

-i-uezgody z a s p i ra c ja m i  W łoch . Do 
p ó k i  je d n a k  W ło ch y  sz a m o ta ły  się w 
w ew n ę trzn e j  n iem o cy  i chaosie , d o p ó ­
k i  b r a ły  w sk ó rę  n a w e t  od E t jo p ó w  
ah issy ń sk ich ,  d o p ó k i  w reszc ie  n ie  n a ­
rodz ił  się fa szys tow sk i im p e r ja l iz m —  
dopótyr a n im o z je  -an tif rancusk ie  n ie  
u jaw nia ły ' się w polityce  w łoskie j,  z a a ­
b so rb o w a n e j  w  p ie rw szy m  rzędz ie  o d ­
z y sk a n ie m  w łosk ich  terydorjów  mo- 
n a r c h j i  a u s t ro  - w ęg iersk ie j .  W ie lk a  
łeo jna  przymiosła u rzeczy w is tn ien ie  
a sp ira c y j  w łosk ich  od tej s trony .  P o ­
zos ta ły  p re te n s je  do F ra n c j i ,  p o w ię k ­
szone p rzez  d ążen ie  do o p a n o w a n ia  
p ó łn o c n y c h  b rzegów  Afryyki i ro zsze ­
rzen ia  p os iad łośc i  w ło sk ich  k o sz tem  
f ra n c u sk ic h .

Ż ąd an ie  p a ry te tu  sił m o rsk ic h  z 
F ra n c ją ,  n ieu s tęp l iw ie  u t rz y m y w a n e  
Przez G ra n d i ‘ego n a  k o n fe re n c j i  lo n ­
d yńsk ie j ,  zostało o d rz u c o n e  p rzez  
I r a n c j ę ,  ja k o  d a jące  bezw zg lędną  
P rzew agę  W ło ch o m  n a  m o rz u  Śród- 
2 | fm n e m ,  K w estji  te j  pośw ięc ił  G rand i 
w ie lką  część swej mowy7 wy7głoszonej

Izbie  fa szys tow sk ie j  w  p rzed d z ień  
n ie m a l  o tw a rc ia  ko le jn e j  sesji  R ady  
Ligi. Wy b ó r  tej chw ili  d la  p o n o w n eg o  

" 'ie rdzen ia ,  że r z ą d  fa szy s to w sk i  nie 
zam ie rza  u s tą p ić  an i  p iędzi ze swego 
s tan o w isk a ,  m a  n a  c ń u  w y w arc ie  n a ­
c isku  n a  F ra n c ję ,  k tó re j  b a rd z o  nie- 
pew n a  sy tu a c ja  w e w n ę trz n a  n ie  sp rzy  
ja  w a rd e j  p o l i tyce -zag ran iczne j .  K ry ­
zys p a r l a m e n ta rn y c h  rz ą d ó w  f r a n c u ­
sk ich  je s t  w-pełni sw eg0 ro zw o ju .  Je s t  
to s tan  p rzew lek ły ,  k tó ry  d ługo  m oże 
k rę p o w a ć  p rzy sz ło ść  p o ltyk i  m ]ą d z y . 

n a ro d o w e j  F ra n c j i  p o m im o  św ie tn y ch  
ta len tó w  i boga tego  dośw iadczen ia ,  
Jak ien n  ta p o l i ty k a  d ysponu je .

W p ra w d z ie  F ra n c u z i  zby t  trag icz-  
flle n ic  z a p a t ru ją  się n a  ro sn ą c ą  u Są_ 
s 'a d ó w m ania grandiosa, n ie  m o g ą  j e .

na  v n ie  liczyń się z c iąg łem  n a ra s ta -  
n 'cm  i nac isk iem  żądań  w łosk ich ,

ta S/Cza, i  . r u c j1| j wa p o l i ty k a  fa- 
Szy s tow sk ., . i
t0 inne  zr<?Czme w y zy sk u je  coraz
Przeciw*^ Czynniki m ię d z y n a ro d o w e
zżvm,n y ° . F r a n c ji- P ra s a  f r a n c u s k aL d MO j i-, j . t
P oradz ić  ni > e rp l iw i> lecz m c  n a  to 
sza sic tem PJ Bainvil,e p o c ie ' 

g łu p s tw  nagada6* W,l° ch  m0Że dUŻ° 
siwa nie  zrobi Ti’ 3 ż a d n e S° g łu p '  
Pociecha  z n ie j  d o w c ip n a > ale

m anje rach7' ^ i).i)Utl' L1'ią sil‘ n an «ół w
1 UJ1tyeznycli w łosk ich , w

groźnymi ło n ie  p rz e m ó w ie ń  ich  m ę ­
żów  s ta n u  i t. d- spo re j  dozy  k a b o ty ń ­
stw a. Is to tn ie ,  dość  p rz e je c h a ć  się p o ­
c iąg iem  przez  W łochy ,  zobaczyć w a ­
łę sa jący ch  się p o  k a ż d e j  s tac j i  c u d a ­
cznie  p o u b ie ra n y c h  m i l ic ja n tó w  f a ­
szys tow sk ich , ż a n d a rm ó w  i zwyddych 
p o lic jan tów , dość n a w e t  zobaczyć  w 
k in ie  o b razek  z p rz e m ó w ie n ia  Musso- 
l in i ‘ego z p ió ro p u sz e m  n a  głowie, z 
jak ieg o ś  b a lk o n u  do  t łu m u  cz a rn y c h  
koszul, w ym ac lia jącyc li  osadzonem i 
n a  k i ja c h  k ap e lu szam i,  a b y  doznać  
w ra ż e n ia  z a t rąca jąceg o  o p e re tk ą .  Ale 
ta  ca ła  o b se rw ac ja  n ie  m oże  z a p rz e ­
czyć is tn ien iu  w tem  -wszystkiem d u ­
żej sity dynam iczn e j ,  go tow ej ślepo 
ru szy ć  n a  ro zk az  swego p rzyw ódcy .

Ażeby faszyzm  m óg ł się w yp u śc ić  
n a  w o jn ę  z F r a n c ją  —  to jest  rzecz 
b a rd z o  m a ło  p ra w d o p o d o b n a .  S t ra ­
szyć n ią  je d n a k  m oże  n ie u s ta n n ie ,  a 
.umiejętnie o p e ru ją c  g rą  in te re só w  po 
li tycznych  a n t i f r a n e u sk c h ,  trzymiać 
swego ry7w ala  w ciągłej n iep ew n o śc i  i 
n e rw o w e m  nap ięc iu .  G rand i w  o s ta t ­
n ie j  swej m ow ie  p o ru szy ł  rów nież  
k w es l ję  rew iz ji  t r a k ta tó w ,  ro z b u d z a ­
jąc  tem  rad o ść  u  N iem ców , a w ie lk ie  
n iezadow olen ie  we F ra n c j i .  N asza  
p ra s a  „ n a ro d o w a “, zach ły s tu jąca  się 
z z a c h w y tu  n ad  w szy s tk iem  co robi 
fa szyzm  we W łoszech , d y sk re tn ie  ten  
u s tęp  m o w y  p rzem ilczała ,  z am ias t  o k ­
reślić  is to tny  jego sens, k tó ry  d la  a k ­
tu a ln y c h  in te resów  po lsk ich  n ie  s ta ­
n o w i żadne j  g roźby, b o w iem  o b ra c a  
się w yłączn ie  w sferze tak ty c z n y c h  
ś ro d k ó w  po li tyk i  w łoske j  w obec  F r a n  
cji w o d n ies ien iu  do k w es t j i  a f r y k a ń ­
skiej.

*
D ru g iem  ogn isk iem  k o n f l ik tó w  są 

w m n ie m a n iu  dużej części op in ii  e u ­
ro p e jsk ie j  s to su n k i  po lsko  - sowieckie. 
K to k o lw iek  te s to su n k i  zb liska o b se r ­
w uje , n ie  m o że  d o p a trzeć  się w n ich  
ta k ic h  zm ian ,  k tó re b y  usp raw ied l iw ia  
ly  ow e obawy'. Ale są ludzie, k tó rz y  
w idzą  n ie  to  co jest,  ty lko to, co ich 
w y o b ra ż e n io m  lub  oczek iw an io m  o d ­
p o w ia d a .  Dla tego ty p u  ludz i  z a m a c h y  
dokony w ane  p rzez  e m ig ra n tó w  ro s y j ­
sk ich  w  ub ieg łych  la tach  n a  p r z e d s ta ­
wicieli d y p lo m a ty c z n y c h  Rosji sow ie ­
ck ie j  o raz  ow a b o m b a  z czarnyTm  p r o ­
c h e m  zna lez iona  w k o m in ie  posels tw a 
sowieckiego, s ta n o w ią  ła ń cu ch  pow ią  
zany7ch ze sobą je d n y m  celem fak tó w , 
m ającyTch św iadczyć  o is tn ien iu  w 
Polsce k ó ł  s zy k u jący ch  n a p a ść  n a  So­
wiety.

-Kapitalnego m a te r je łu  do tych  p o ­
d e jrzeń  dostarczyd „der  k r a n k e  D m o ­
w sk i"  —  ja k  go n a z y w a  jed en  z k o ­
re sp o n d e n tó w  n iem ieck ich  w W a rsz a  
wie,—  n a  k tó rego  w iosna  ró w n ież  p o ­
dz ia ła ła  t a k  ożywczo, że p rz e rw a ł  z i­
m o w ą  d rz e m k ę  p o d  P o z n a n ie m  i, z ja ­
w iw szy  się w W arszaw ie ,  ogłosił tam  
k u k a  n ie p rz y to m n y c h  a r ty k u łó w .

T uż  p o te m  ow a b o m b a  w kom in ie ,  
o k tó re j  w p a rę  ty7godn i p o  jej zn a le ­
z ien iu  n ie ja k i  p. I. D. tak r a p o r tu je  
czy te ln ikom  „R igasche  R u n d sc h a u " :  
„ W  posels tw ie  sow eck iem  w W a r s z a ­
wie zos ta ła  o d k ry ta  m a sz y n a  p ie k ie l­
n a  tech n iczn ie  d o sk o n a ła ,  o n ie z w y k ­
łej sile w y b u c h o w e j" .  Oto d o  jak ie j  
potęgi urosło._w oczach  ry7sk ich  N ie m ­
ców 6 klg. c za rnego  p ro c h u .  P o d o b n e  
re lac je  poszły  n a  w szystk ie  św ia ta  
s trony , a p- W o ld e m a ra s  p rz e rw a ł  
sw oje  ro zm y ś lan ia  n a d  m in io n e m  i 
oświadczy'! ka tego ryczn ie ,  że w o jn a  
/pom iędzy P o lską  a Sow ie tam i jest  n ie ­
u n ik n io n a .

Nie m oże ulegać  n a jm n ie jsz e j  w ą t ­
pliwości,  że ro z m a i ty m  czy n n ik o m  
k o m u n is ty c z n y m  b a rd zo  zależy n a  
tem, ab y  szerzyń w E u ro p ie  p r z e k o n a ­
nie o ag re sy w n y c h  p la n a c h  Po lsk i  w o ­
bec  Rosji sow ieckie j.  U sp raw ied l iw ia  
to  zb ro jen ia  sow ieck ie  i da je  im  w r ę ­
kę  w y b ó r  chw ili  dog o d n e j  do w y s tą ­
p ien ia  rz e k o m o  w o b ro n ie  w łasnej.

łów n ić  j e d n a k  chodzi  o p ro p a g a n d ę  
n i e p o k o j u * )  ‘p o d trz y m y w a n ie  wszel­
k ich  s ta n ó w  psychiczny'cli, n a s t a w io ­
n y ch  n a  m ożliw ość  i b l iskość  w y b u ­
chu. Im  więcej s to su n k i  w E u ro p ie  są
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u re g u lo w a n e  i p rz e p o jo n e  w z a je m n ą  
u fnośc ią ,  tem  m n ie j  po la  do d z ia łan ia  
m a ją  k n o w a n ia  bolszew ickie . P rz y p i ­
sy w an ie  Polsce  z a m ia ró w  a g re sy w ­
n y c h  n ie ty lk o  u je m n ie  oddz ia ływ a  n a  
n asze  s to su n k i  w ew nę trzne ,  ale  r ó w ­
nież p o w iększa  reze rw ę  m ię d z y n a ro ­
do w y ch  kó ł  g o sp o d arczy ch  w z a k r e ­
sie zaa n g a żo w a n ia  się k a p i ta łó w  ob- 
cy7ch  w go sp o d a rczem  życiu Polsk i.  
Inny' jeszcze p o w ó d  m ożliw ości k o n ­
f l ik tu  po lsko  - sow ieckiego  tk w i  w 
m n ie m a n iu  a la rm is tó w  eu ro p e jsk ich  
w z a g a d n ie n iac h  n a ro d o w o śc io w y c h  
R epub lik  Sow ieckich . T ru d n o  je s t  
p r z e k o n a ć  ich, że P o lsk a  n ie  p o p ie ra  
czynnie  ru c h ó w  se p a ra ty s ty c z n y ch  
w  Rosji —  tak  to  się w y d a ie  log icz­
nemu T rz e b a  się zgodzić z tem , że is ­
to tn ie  dz ie jow a ro z p ra w a  p o lsk o - ro ­
sy jska , o ile wogóle n as tąp i ,  g łów nie  
n a  tej p łaszczyźnie  sie rozegra .  Kto 
p o zy sk a  dla  siebie po li tyczne  siły7 o d ra  
d z a ją c y ch  się n a ro d ó w  n ie ro sy jsk ic h  
lu b  n iepolsk ich , ten  w ro z p ra w ie  gó­
rę  weźmie. Ale w łaśn ie  s tan  obecny  
s to su n k ó w  n a ro d o w o śc io w y ch  z a ró w ­
n o  w Polsce  ja k  i w Sow ietach , p o w i ­
n ien  p rz e k o n a ć  każdego  uw ażn eg o  
o b se rw a to ra  że ten  czynn ik  ew e tua l-  
ne j  ro z p ra w y  je s t  zupe łn ie  n ie d o j ­
rzały.

B olszewicy robili e k s p e ry m e n ty  
w polityce  na ro d o w o śc io w e j ,  lecz n i ­
kogo n iem i n ie  pozyskali .  P a ń s tw o  
po lsk ie  n ie  m ia ło  i do tąd  n ie  m a  k o n ­
s t ru k ty w n e j  po li ty k i  n a ro d o w o ś c io ­
wej, w sk u te k  czego nie  m oże s taw iać  
n a  tego k o n ia  w grze p rzec iw k o  Rosji. 
M ożna z ro zu m ieć  n ied o w ie rzan ie  N ie­
m ca  czy  A nglika, k ie d y  się j e m u  m ó ­
wi, iż P o lska  n ie  p o p ie ra  r u c h u  u k r a  
ińsk iego  w Sow ietach . Ale że rzeczy ­
wiście n ie  p o p ie ra ,  to  m y  o tem  w iem y  
d oskonale ,  ró w n ie  do sk o n a le  ja k  b o l ­
szewicy7, chociaż  g łośno m ó w ią  oni co 
innego.

Gdyby więc n a w e t  n ie  by7ło in n y ch  
względów, b a rd zo  zresz tą  l icznych  i 
zasadn iczych , k tó r e  sk ła n ia ją  P o lskę  
do p ro w a d z e n ia  p o l i ty k i  p o k o jo w e j  
w zględem  Rosji, sam  je d e n  ty lk o  
w zgląd  n a  b ra k  ja k ic h k o lw ie k  p o l i ty ­
cznych  celów, m o gących  obecnie  u z a ­
sadn iać  agres ję  p rzec iw ko  w s c h o d n ie ­
m u  sąsiadowi, p o w in ien b y  p rz e k o n a ć  
każdego  bezs tro n n eg o  cz łow ieka  o 
b e zp o d s taw n o śc i  sze rzonych  w te j  m a- 
te r j i  —  p rz e w a ż n ie  ze złą wolą —  p o ­
głosek i dom ysłów . Testis-
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Depesze kondolencyjne
z powodu zgonu ks. bfsk. Lisieckiego.

W A R S Z A W A , 14. V  (Pat). Z  p o ­
w odu zgonu ks. bisk. dr. A rk a d ju - 
sza Lisieckiego kancelar ja  cywilna 
P an a  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej 
wysłała  na ręce  p. w ojew ody ślą­
skiego G rażyńskiego  d ep eszę  treści
następującej:  . . .

Pan  P rezy d en t  Kzecypospołitej 
polecił prosić P a n a  W ojew odę  o 
w yrażenie  kondolencyj Kurji Bisku­
pie) z pow odu  śmierci ks. bisk, dr. 
A rk ad ju sza  Lisieckiego, k tórego  za ­
lety um ysłu  i serca stawiały tak  
w ysoko w działalności auszpaster-  
skiej i państw ow ej,  czyniąc z niego 
w ysoki wzór kapłana-oby  watela.

W A R S Z A W A , 14.V (Pat). P an  
M arsza łek  Józef P iłsudski przesłał 
na  rece  księdza p ra ła ta  Kazperlika. 
genera lnego  wikarjusza Kurji Bis- 
ku ej w K atow icach  d ep e szę  treści 
następującej:

G łęboko  p rzeję ty  w iadom ością o 
śmierci ks. bisk. dr. A rkad jusza  Li­
sieckiego, p raw ego  i światłego o rę ­
dow nika  sw ego posłannic tw a się 
K apitu le  K atedra lne j słowa mego 
se rdecznego  żalu i szczerego współ- 
czucia. (—) tló zcf P iisuas/c i.

W A R S Z A W A , 14.V  (Pat). Z  po ­
w odu  zgonu ks. bisk. dr. L isieckiego 
p m inister Pracy i O piek i S po łecz­
nej P rys to r  wysłał na ręce  Kurji 
Biskupiej w Katow icach  d ep eszę
k o n d o le n c y jn ą .

DRUSKIENIKI
Z A K Ł A D  Z D R O JO W Y , P O Ł O Ż O N Y  N A  B R Z E G U  NIEM NA
śród rozległych lasów  sosnow ych  —  stacja klim atyczna

Kąpiele solankowe, borowinowe i kwasowęglowe.
K ąpiele rzeczne w  Niem nie i kaskadow e w  R otniczance.

Przyrodoieczmciwo (kąpiele powietrzno - słoneczne)
H ydropatja , E lektroterapja, Inhalatorjum .

P obyt urozm aicony przez  wycieczki w bliższe i dalsze okolice, 
czółna na  jeziorach, zabaw y  i gry sportow e.

Sezon trwa od 15 maja do 30 września.
Ceny kart kuracyjnych i w anien zniżone.

K U P  LOSi
21-ej Loterji Państwowej

w szczęśliwej kolekturze

K. G0RZUCH0WSKIEG0
ZAMKOWA 9 

32.C0Q.CQ0 złotych wygranych, 
co drugi los wygrywa, 

ciągnienie i ki. 1? i 19 maja.
Cena ćwierci losu —  ic  zł.

„ połowy „ — 20 zł. ~
„ całego „ — 40 zł.

Zamiejscowym wysyłamy pocztą. Konto czekowe łłś BiłCis.

Projekt ustawy o polsko-niemieckiej umowie 
gospodarczej

przedłożył min. Curtius Radzie Państwa Rzeszy.
BERLIN, 15.V (Pat). Minister

sp raw  zagranicznych dr. Curtius 
przedłożył R adzie  P a ń s tw a  R zeszy 
p ro jek t  us taw y o polsko-niemieckiej 
um ow ie gospodarcze j.  U m ow a go­
sp o d arcza  wchodzi w życie w 10 
4 i po  w ym ianie d o k u m en tó w  ra ty ­
fikacyjnych, co m a nastąpić ,  o ile 
możności jak  najp rędzej w Berlinie.

Do um ow y dołączonych  zostało 
7 not, w ym ien ionych  m iędzy obu 
rządam i. P o za tem  do um ow y do łą ­
czono notę, do tyczącą  p rzystąp ien ia

w m. G d a ń sk a  do polsko-n iem iec­
kiej um owy gospodarczej.  W yelim i­
n ow ana  zosta ła  z um ow y sp raw a  
osiedlenia , k fóra  w s to sunkach  m ię­
dzy w. m. G d ań sk iem  i R zeszą  n ie ­
m iecką m a  być regu low ana na p o d ­
staw ie w zajem nych  po s tan o w ień  
au tonom icznych. U m ow a g o sp o d a r­
cza nie odnosi się do polsko-nie 
mieckiej um ow y drzewnej, k tórej 
term in up ływ a 31 grudnia  1931 roku, 
o ile do tego  czasu obie strony nie 
p o w e zm ą  now ej decyzji.

Posiedzenie Rady Ligi Narodów.
G E N E W A , 14.V (Pat). Dzisiej­

sze pos iedzen ie  R ady  Ligi Narodów  
o tw arte  zostoło p rzem ów ieniem  prze­
wodniczącego, jugosłowiańskiego mi­
nistra sp raw  zagranicznych Marin- 
kow icza,,  który złożył hołd pamięci 
N ansena .  Po  przem ów ieniu  tem  R a ­
da przystąpiła  do po rządku  dz ien ­
nego i zatwierdziła propozycje  k o ­
misji f inansow ej w spraw ie os ied le­
nia uchodźców  bułgarskich, dalej w 
sprawie sytuacji m onetarne j  w Buł- 
garji i Grecji, w spraw ie  pożyczki

dla w. m. G d a ń sk a  oraz w spraw ie  
reformy bankow ej w Estonji.  N a ­
stępnie  Briand odczy ta ł  s p ra w o zd a ­
nie, po w ysłuchan iu  k tó reg o  p rz e ­
w odniczący kom ite tu  R ad y  do sp raw  
Grecji z aap ro b o w a ł  k o n w en c ję ,  z a ­
w artą  24.1 1930 r. w G en ew ie ,  a d o ­
tyczącą  sp raw y uchodźców . W reszc ie  
R a d a  pos tanow iła  zaprosić  7 państw , 
w tej liczbie Polskę, do udziału  w 
p racach  komisji do radcze j dla zw al­
czania uży w an ia  op ium  i innych 
narko tyków .

Rozmowy i wizyty
G E N E W A , 14.V (Pat). W io sen n a  

sesja R ady  Ligi N arodów  zostan ie  
zakończona  we czw artek . D w u g o ­
dzinna rozm ow a, k tórą  Briand i 
G randi prowadzili  dziś po południu  
miała p rzeb ieg  pomyślny. Obaj mi- 
n istrowie postanow ili  p row adzić w 
dalszym ciągu w d ro d ze  d y p lo m a­
tycznej rozm ow y, rozpoczę te  w G e ­
newie.

W e  czw artek  po po łudn iu  o d b ę ­
dzie się o s ta tn ia  rozm ow a H e n d e r ­
sona  z G randim , k tó rzy  p raw dopo- 
dobnie^ jeszcze  w tym że dniu obaj 
opuszczą  G en ew ę .  Briand złożył w 
czw artek  w izytę  min. Curtiusowi w 
celu da lszego  p ro w ad zen ia  ro zm o ­
wy, rozpoczę te j  w e wtorek.

Aresztowaniu sprawców napadu 
na p. Szembekową i p. Dewey’a.

Część zrabowanych kosztowności odnaleziono.
BUKARESZT, 14.V. (Pat). Spraw cy napa­

du rabunkow ego, dokonanego w dntu 6 b. ni. 
na sam ochód, w iozący panią Szem bekow ą o- 
raz p. D ew cy‘a i  D avillę , zostali aresztow ani 
ubiegłej nocy.

Są io  notoryczn i z łoczyńcy, z których każ- 
dy był już k ilkakrotn ie karany. W szyscy przy 
znają się  do udziału  w napadzie. Część skra­
dzionych kosztow ności została już odiialc  
zlona.

Sprawcami napadu byli Cyganie.
BUKARESZT, 14.V. (Pat).  J a k  sie, okazu je ,  

sp ra w c am i  z a m a c h u  n a  sa m o ch ó d  pose lstwa 
'polskiego jes t  5 Cyganów, zam ieszka łych  w 
okólicy B ukaresz tu ,  k tó rzy  m a ją  już  n a  su ­

m ie n iu  ca ty  szereg  m n ie jszych  i w iększych  
przes tępstw .  Z rab o w a n e  k le jno ty  i p rz e d m io ­
ty w a r to śc io w e  zostały już  odnalezione .

WIADOMOŚCI Z KOWNA
EKSPORT MASŁA.

W  ciąg u  I-go k w a r ta łu  r.  b. ekspor tow ała  
L itw a  p rzesz ło  5/0.001) kg. masła.

DŁUGI SAMORZĄDÓW.
ł k w ie tn ia  ł>. r. d ług i  wszys tk ich  samo- 

Tządów l itew sk ich  w ra z  z K o w n em  d la  p a ń ­
s tw a w y n o s iły  3.216.000 lt. Sum a ta  nie  za .  
w ie ra  w sobie d łu g ó w  sa m o rz ą d o w y c h  dla 
B a n k u  L itew skiego .

BUDOW A NOW YCH RZEŹNI.
W  bież. m ies iącu  ro z p o cz n ie  się b u d o w a  

d w ó c h  w ie lk ich  rzeźn i  śayiu p rz ez n ac zo n y c h  
na ek sp o r t :  w  S za w lac h  i P o n iew ieżu .  Poza-  
tem  zostan ie  ró w n ie ż  ro z sz e rz o n a  rz eź n ia  
„M ajs tas" .

OTWARCIE S.4NATORJUM PRZECIW ­
GRUŹLICZEGO.

W  d n ia c h  o s ta tn ic h  o tw a r to  w  P o n iew ieżu  
San: to r ju m  Przec iw gruź licze  d ia  dizie-ci. J e s t  
■to d ru g ie  zkołei  S a n a to r ju m  P rz e c iw g ru ź l i ­
cze w  Litwie.

ZAMKNIĘCIE LINJI OKRĘTOW EJ.
R ząd  z a m k n ą ł  k o n c es ję  n a  p rzew ó z  e m i ­

g ra n tó w  lin j i  o k rę to w e j  United  Baliish  C o r ­
p o r a t io n  wobec  tego, że i in ja  ta  p o s łu g u je  się 
s ta tk am i,  n a h y te m i  n ie d a w n o  przez  P o lsk ę  
od to w a rzy s tw a  duńsk iego .

Zgon W ładysława Orkasra.
KRAKÓW. 14.V (Pat) Dziś nad 

ranem zm arł tu W ła d y s ła w  Orkan.
* * *

Z m ar ły  przedw cześn ie  p iew ca  P o d h a la  
W ła d y s ław  O rk a n  (F ranc iszek  Smreczyiiski)  
u ro d z i ł  się w ro k u  1876 w P o ręb ie  W ie lk ie j ,  
n a  p o g ra n ic zu  pow. n o w o ta rsk ieg o  i l im a n o ­
wskiego. S łud ja  u k ończy ł  w Krakow ie.  W p r o ­
w a d z o n y  w św.iat l i te rack i  p rzez  K az im ie rza  
T e tm a je ra  p o z o s ta w a ł  p o czą tk o w o  w b l isk ich  
s to su n k ach  z g ro n em  k r a k o W R ic h  l i te ra łów ,  
zal icza jących  się do  t. zw . Młodej Po lsk i  i 
zg ru p o w an y c h  oko ło  cza so p ism a  „Życie".  
P ó źn ie j  w y b ra ł  sw o ją  w ła sn ą  drogę  t w ó r c z o ­
ść;. P ie rw sze  u tw o ry  poetyck ie  ro z p o cz ą ł  d ru  
k o w ać  w „Życiu".  W  k s ią żk o w em  w y d a n iu  
ogłosił  now e le  w W a rsz a w ie  w r.  1898. z 
p r z e d m o w ą 'T e t m a j e r a  —  zbiór  p oezy j  pod  
tyt.  „ W ia r a  tej  sirnilaiej z iem i".  N as tęp n ie  w y ­
szły d ru k ie m  w r o k u  i900 szk ice  i o b ra z k i  
pod tyt. „ N ad  u rw isk ie m " ,  d a le j  pow ieść  „K o­
m o rn icy " ,  „R oztok i" ,  w  r o k u  1904 —  d r a ­
m a t  „Noc",  „ S k ą p an y  Świat" .  W  ro k u  1904 
u k a z a ła  s ię  t rag e d ja  „ W in a  i kat-a" w t rzech  
ak iach ,  n a s tęp n ie  f r a g m e n t  w 3 a k ta c h  n a  tle  
1846 r.  pod tyt. „G l ia ra" ,  po w ieść  „ D rzew ie j"  
P o n a d to  w y d a ł  cały szereg u tw o ró w  p o e ty c ­
k ich  i norce]. W  .zasie  w o jn y  s łużył  w 4 p u ł ­
ku leg jonów  po lsk ich  i w ty m  o k re s ie  w  r o ­
ku 1017 w ydał  w sp o m n ie n ia  p o d  tyt. „D roga  
czw a r tak ó w " .  Osta tn io  o k aza ły  się „Lis ty  ze 
wsi" i „ W s k az an ia " ,  w y d a n e  n a k ła d e m  D o m u  
Książki P o lsk ie j  w  W arsz a w ie .  Z m a r ły  nie 
d o czekał  się  n ies te ty  u roczystego  a k t u ' w r ę ­
czenia  m u  n a g ro d y  dii adk ie j  m. W a rsz a w y .  
Po g rzeb  W ła d y s ław a  O rk a n a  odbędzie  się  w  
p ią tek  o godzin ie  16-ej. (PAT)

Premier Sławek 
w Belwederze.

Tel. od wl. kor, z Warszawy.
W czora j w godz. po łudn . p. pretr.- 

jer S ław ek  był przy ję ty  w B elw e­
derze  przez  M arsza łka  P iłsudsk iego  
na  dw ugodzinnej konferencji.

Nieścisłe informacje
0 konferencji min. Zaleskiego z min.

Curtiusam. 
Tel. od. wl. kor. z  Warszawy.
W  zw iązku z d o n ies ien iem  p ra ­

sy niem ieckie j  o treści rozm ów  m ię­
d z y  p, min Z a le sk im  a p. min. Cur- 
t iusem  w G e n ew ie  agencja  „Press"  
z dobrze  po in fo rm ow anych  źródeł 
donosi,  że w iadom ość o oświadczę-, 
ntu^ min. Z a le sk ieg o  w sprawie zw o ­
łan ia sesji nie odpow iada  praw dzie, 
a w S7.c tgółach nie jes t  p raw dą , 
ze mm. Z a le sk i  w toku  tych rozmów 
poruszyć miał sp raw ę  ratyfikacji 
um ów  polsko niemieckich.

P o n ad to  należy zaznaczyć, że 
dalsze informacje n iem ieckie o szcze­
gółach rozmów, p rzep ro w ad zo n y ch  
między de legac ją  po lską  a n iem ie­
ck ą  w G enew ie  są nieścisłe i p rze ­
w ażnie n iepraw dziw e.

Ambasador Stanów Zjedn. 
przybywa do Polski.

Tel. od wl. kor. z Warszawy.
W e środę  da. 21 b. m. przybyw a 

do W arszaw y  no w o m ian o w an y  am ­
b asad o r  S tanów  Z jed n o czo n y ch  John 
Willys w tow arzystw ie  małżonki.

Wojewoda Raczkiewicz 
w Warszawie.

Tel. od wl. kor. z Warszawy.
P rzyby ł  do W arszaw y  w opra­

w ach służbow ych w o jew o d a  w ileń­
ski Raczkiewicz i przyjęty był w czo­
raj przez ministra P racy  i O p iek i  
spo łeczne j  p. P rystora .

Bilans handlowy w kwietniu 
roku bież.

Tel. od wl. kor, z Warszawy.
VV edług ty m czaso w y ch  obliczeń 

U rzęd u  S ta ty s tycznego  bilans han­
dlowy w ub. m iesiącu przyniósł sal­
do d o d a tn ie  w w y s o k o ś c i  29 milj. 
534 tys. zł. P rzyw ieziono w k w ie t­
niu 281.648 tonn tow arów  w artości 
179.415 tys. zł., w yw ieziono  zaś
1 milj. 353.640 tonn  wartości 208.949 
tys. zł.
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Projekt przedłużenia godzin 
pracy pracowników  

umysłowych.
W  m inisterstw ie p racy  i opieki 

społecznej odby ła  się pod  p rz ew o ­
dn ic tw em  głów nego in sp ek to ra  p ra ­
cy, p. Klotta, konfe renc ja  z p rz e d ­
stawicielami organizacyj . p raco w n i­
czych, w związku z m ającą  odbyć  
się w G en ew ie  XIII m ięd zy n a ro d o ­
w ą  k o n fe ren c ją  pracy.

M iędzynarodow e Biuro P racy  w 
G en ew ie  opracow ało  i rozesłało  już 
rządom  poszczegó lnych  p ań s tw  pro ­
jek t  konw encji w spraw ie  czasu p ra ­
cy p racow ników  um ysłowych.

N a odby tej  w m inisterstw ie p r a ­
cy i opieki społecznej konferencji 
delegaci konfederac ji  p racow ników  
u m ysłow ych  i sosnow ieckie j fe d e ra ­
cji p racow ników  um ysłow ych  ośw iad­
czyli, że k o n w en c ja  w y m ag a  p o w a ­
żnych zmian, ale n a d a je  się do d y ­
skusji. N a tom ias t  p rzedstaw iciele  
cen tra lne j  organizacji pracow ników  
um ysłow ych  stwierdzili, że k o n w e n ­
c ję  nałeży wogóle odrzucić, a lbo ­
w iem  ustanaw ia  ona znacznie  go r­
sze dla p racow ników  warunki, niż 
obow iązu jące  obecnie  w Polsce. M ia­
nowicie, podczas  gdy u nas  p ra c o ­
wnicy umysłowi p racu ją  norm aln ie  
7 godzin dziennie, p ro jek t  k o n w e n ­
cji określa  czas p racy  w tygodniu  
n a  48 godzin, a w n iek tó rych  w y ­
p a d k a c h  n aw e t  na  54 godziny; po- 
za te m  godziny ponad liczbow e, p ła­
tn e  u nas o 50 proc. i 100 proc. 
więcej, niż norm alnie ,  w ed 'u g  k o n ­
wencji miałyby być w y n ag rad zan e  
tylko o 25 proc. więcej.

M inisterstw o pracy  i op iek i sp o ­
łecznej  p racu je  obecn ie  n ad  sp recy ­
zow aniem  s tanow iska  rządu  polsk ie­
go  w pow yższej spraw ie.

Hołd Polaków francuskich 
p. Marszałkowi Piłsudskiemu

W A R S Z A W A , 14.V. (Patb  Dziś
zgłosił się do B elw ederu  p rz e d s ta ­
wiciel kolonji polskiej w m ie jscow o­
ści A vions P as  de  Calais we F ra n ­
cji W ład y s ław  Cmela, p rzyw ożąc 
p. M arszałkow i P iłsudsk iem u adres  
ho łdow niczy  w imieniu tam te jszych  
górników , nauczycie ls tw a i dzieci 
szkolnych. W  n ieobecności o. M ar­
sza łka  p. C m ela  doręczy ł ad res  p. 
M arsza łkow ej P iłsudskiej.
Odznaczenia orderem Korony 

Belgijskiej.
W A R S Z A W A , 14.V (Pat)  W

d n iu  14 b. m. p o se ł  nadzw yczajny  
i m inister p e łnom ocny  Belgji w 
W a rsz a w ie  p. de  1‘Escaille doręczył 
p. ministrowi p rzem ysłu  i handlu  
inż. K w ia tkow sk iem u  odznaki o rd e ­
ru  w ielkiego k rzyża K orony Belgij­
skiej. R ów nież  w tym  sam ym  dniu 
odznaczen i  zostali p. C zesław  P eche , 
szef sek re ta r ja tu  p. ministra, kom an- 
d o r ją  K orony  Belgijskiej i rad ca  
M arjan  Piasecki — krzyżem  oficer­
skim K orony Belgijskiej.

Inauguracja Rady W ar­
szawskiej Izoy Rolniczej
W A R S Z A W A , 14.V (Pat). W

dniu  dzisiejszym nas tąp iła  u roczysta  
inaugurac ja  R ady  W arszaw sk ie j  Izby 
Rolniczej, w obecności p. m inistra  
ro ln ictw a Jan ta-Po łczyńsk iego  i p. m i­
n is tra  reform  rolnych S taniewicza.
Konferencja min. spraw zagr. 

Jugosławji i Italji.
G E N E W A , 14. V . (Pat). (Szwa

c a rsk a  A g en c ja  Telegraficzna).  W  
dniu  wczorajszym  od b y ła 's ię  rozm o­
w a  pom iędzy  m inistrami sp raw  z a ­
g ran icznych  Jugosławji M arinkowi- 
czem  i Italji G randim , co do p rz e ­
b iegu  k tórej obie strony zachow ują  
ca łkow ite  milczenie. W b rew  tw ie r ­
d zen io m  n iek tó rych  dzienników  
S zw ajcarska  A g en c ja  T eleg raf iczna  
d o w iad u je  s :ę, że w czasie ro zm o ­
w y  nie poruszono  spraw y p rzy zn a­
nia W ęg ro m  w Rj ;c e  strefy w o ln e ­
go portu. O baj m inistrow ie omówili 
jed y n ie  ogólne sp raw y  polityczne. 
Jak  słychać, obie s trony  są za d o w o ­
lone z w yników  rozmow y.

■ OB r a n

A M E R Y K A N I E  GŁOSZĄ:
m ieć szczęście  w życiu — znaczy korzys tać  z nadarza jące j  się szczęśliwej okazji. T a k ą  sp o so b n o ść  zdobyc ia  m ają tku  i zam ożności daje  właśnie 
P ań s tw o w a  L oterja  Klasowa. D ro b n a  k w o ta  10 złotych (ceny losów: ćw ia r tk a—zł. 10, p o łó w k a—zł. 20, c a ły —zł. 40) o tw iera  k ażd em u  w ro ta  do g łów nej 
w ygranej 750.000, 350.000, 250.000, 150.000, 100.000, 80.000, 75.000, 60.000, 50.000, 40.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000, itd., itd. na ogólną sum ę

32 m i l i o n y  z ł o t y c h .
S O S  ta ^ ' k u p u je  d w a lo s y ,  to może_z niem al m a tem a ty cz n ą  pew nośc ią  oczek iw ać w ygranej,

w ygranych.
bow iem  istnieje p raw d o p o d o b ień s tw o  1 :1 . W y b ra ć  należy  kantor,  m ający  ogólnie na jw iększą  sum ę 

K an to rem  takim, k tóry  jes t  największą i najszczęśliwszą kolekturą w kraju jest

„NADZIEJA" we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej 6,

\

zwłaszcza, że d ługoletn ie  dośw iadczen ie  w ykazało , iż g raczom  tego  kan to ru  sp rzy ja  stale n i e b y w a ł e  s z c z ę ś c i e .  O d  szaregu  lat w yp łaca  
„ N A D Z I E J  A“  w każdej  bez  w yją tku  Loterji g łów ne w ygrane ,  d la tego  bezsp rzeczn ie  zasługuje n a  m iano n a j s z c z ę ś l i w s z e g o  kan to ru  Loterji. 
T y s iące  ludzie w zbogaca  rok  rocznie zakup ien ie  losów Loterji  Państw ow ej.  K o lek tu ra  „NADZIEJA" zn an a  jes t  w całym kraju  z swej solidności

i skrupula tności w załatwianiu klijenteli. nw 5092

Ciągnienie 1-ej klasy odbędzie się już 17 i 19 b. m.
P o n iew aż  p o p y t  n a  szczęśliwe losy ko lek tu ry  „NADZIEJA" jes t  kolosalny, należy  już dziś w ys tosow ać  zam ów ien ia  nas tępu jące j  t r e ś c i :

Niniejszem zam aw iam   losów  całych po Zł. 40,  losów  p o łó w ek  po Zł. 20,  losów ćw iartek  po Zł. 10, do 1-ej klasy. Należytość
w kw ocie Z ł ................. u iszczę na tychm ias t  po  o trzym aniu  losów  b lank ie tem  P. K O., o k tó reg o  za łączen ie  do losów upraszam .

Imię i n a z w is k o : ................................................................   D o k ład n y  i czyte lny adres:   i.............................
1750

Ostateczne wyniki głosowania do Sejmu
Śląskiego.

K A T O W IC E , 14.v (Pat). P rz e ­
w odniczący  głównej komisji w y b o r­
czej na  okręg  Nr. 2 w K atow icach  
p o d a je  do w iadom ości,  zgodnie  z 
art. 79 ordynacji  wyborczej, że w y ­
niki g łosow ania  do Sejm u Śląskiego 
w dniu 11 m aja  1930 roku  p rz ed s ta ­
wiają się w tym  okręgu  jak  n a s tę ­
puje:

U p ra w r io n y c h  do g łosow an ia  b y ­
ło 208.595. L iczba złożonych  głosów

NajnoY azy rozwój polityczny Europy?
Rewelacje „

W IE D E Ń , 14.V (Pat). „A rbeiter 
Z tg .“ w ar tyku le  w s tęp n y m  w y w o ­
dzi, że najnow szy  rozwój polityczny 
E u ro p y  idzie w k ierunku  zbliżenia 
m iędzy  N iem cam i a W łocham i p rze ­
ciwko Francji, Po lsce  i M ałej En- 
tencie . W łochy  czynią wielkie w y ­
siłki, aby  sk ierow ać rozwój politycz-

Arbeiter Ztg.“
ny  E u ro p y  n a  te  tory. M iędzy inne- 
mi s ta ra ją  się W ło ch y  odciągnąć  
R u m u n ję  od Małej E n ten ty .  Z m ia ­
ny  po li tyczne na  n acze lnych  s ta n o ­
w iskach w N iem czech  są  oznaką  
walk m iędzy  różnem i orjen tacjam i 
w Niem czech .

Bez porozumienia.
L O N D Y N , 14.V (Pat). M iniste r­

stw o kolonij w yda ło  k om unika t  o 
zakończen iu  rozm ów  pom iędzy  cz łon­
kam i rządu  a de legac ją  A ra b ó w  p a ­
lestyńskich .

K om unikat  zaznacza, że zw róco­
no  uw ag ę  n a  to, iż zm iany k o n s ty ­
tucy jne ,  k tó rych  d o m ag a ją  się A r a ­
bowie, są  całkow ic e n iem żlow e do

przyjęcia, po n iew aż  nie pozwoliłyby 
rządow i na  w ykonan ie  zobow iązań, 
w ynika jących  z m anda tu ,  D elegacja 
a ra b s k a  w w ydanym  kom unikacie  
ośw iadcza, iż rząd  odrzucił jej żą ­
d an ia  i że  o b rad y  zosta ły  zam knię- 
te  w obec  tego, iż s tanę ły  n a  m a r t ­
w ym  punkcie.

Podwójna gra Woidemarasa.
K O W N O . 14. V . (Pat). P rezes

partji  n a ro d o w có w  (tautin inków ) Ł a-  
p e n a s  udzielił w yw iadu , w k tó rym  
określił s tanow isko  p. W o id em arasa .  
P a n  W o ld em aras  p row adzi p o d w ó j­
n ą  grę: z jedne j  s trony  s ta ra  się 
d y sk re d y to w ać  par tję  narodow ców , 
z drugiej zaś s trony  p o d a je  się za  
jej cz łonka , jakko lw iek  w swoich 
w ystąp ien iach  obala  obecny  k ie ru ­
nek  polityczny  i s tale w ys tępu je  
przec iw ko  p. Sm etonie , chcąc  go 
zdy sk red y to w ać .

P o litykę  t ę  up raw ia  p . W o ld e m a ­
ras, chcąc za w sze lką  cen ę  dojść 
do w ładzy. Jed n a k  wszelkie wysiłki 
jego  nie m ają  najm niejszych  w ido ­
ków  pow odzen ia ,  gdyż  n ie  m a on 
realnej siły, n a  k tóre j  m ógłby się 
oprzeć, a po drugie nie m a ok reś lo ­
n ego  program u. Siły, k tó re  go p o ­
p ierają, m o żn a  podzielić  na  trzy 
grupy: p ierw sza  g ru p a— część n a ro ­
dow ców , bardzo  znikom a, d ruga  — 
utopiści, k tó rzyby  chcieli w p ro w a­

dzić 'jakiś nad zw y cza jn y  ustró j p a ń ­
stw ow y n a  Litw ie i trzecia  — k a r­
ierow icze, k tórzy  sp o d z iew ają  się 
uzyskać  w ysokie  s tanow iska  w ra ­
zie ob jęcia  w ładzy  p rzez  p. W olde- 
m arasa .

Z d an ie m  L a p e n a s a ,  p o w ró t  W ol- 
d em a ra sa  do w ładzy  jes t  zupełn ie  
w ykluczony. W  spraw ie  zw ołania  
sejm u p. L a p e n a s  ośw iadczył, że 
sejm  będz ie  zw ołany  dopiero-w tedy , 
k iedy  b ę d ą  całkow icie zrealizow ane 
i w p ro w ad zo n e  w życie postu la ty  
p ro g ram u  politycznego, k tó ry  został 
określony  po zam ach u  g rudn iow ym  
w 1926 roku. W y b o ry  do se jm u b ę ­
d ą  p rzep ro w ad zo n e  w /g now ej o r ­
dynacji wyborczej.

W  chwili obecnej żad n e  p e r t r a k ­
tac je  z partjam i opozycy jnem i nie 
są  p ro w ad zo n e  i dop ie ro  po d o k o ­
naniu  całkow ite j reform y ustroju 
p ań s tw o w eg o  wyjaśni się, z k tó rą  
z party j  opozycy jnych  będz ie  m oż­
liwa w spółpraca .

W Indjach.
Nap?1! na skład soli.

BOMBAY, 14.V. (Pat). D w ustu o ch o tn ik ó w - aresztow ała  158 osób. 16 osób odn iosło  rany  
wtargnęło do składu so li w Shiroda. P olicja  w czasie  starcia, z policją.

BOMBAY, 14.V. (Paitjj W ed łu g  d o n ies ień  
z S h o la p u r ,  p a n u je  t a m  zup e łn y  spokój,  lecz 
ogłoszenie  s t a n u  -Wojennego skłoniło  w ie lu

W Sholapur spokój.
m ie sz k ań c ó w  do w yjazdu .  Pociągi,  o p u s z ­
cza jące  m iasto ,  s ą  p rzep e łn io n e  p a sa że ram i .

B

prawach i obowiązkach społecznych
sztuki.

Jeszcze o „Przestępcach".

P iszę  p o d  św ieżem  w rażen iem  
dyskusji odby te j  w tea trze  n a  P o ­
hulance. Z e  w zględów  form alnych 
„P rzes tępcy"  m nie n ie  zachwyciły . 
P rze ła d o w an ie  m oraliza torską t e n ­
d en c ją  i treścią  u sunęło  p raw ie  cał 
kowicie to, co zwykliśmy nazyw ać  
kom pozycją :  pozosta ło  z niej tyle
tylko, by m ożna  było m ówić o mniej 
w ięcej p rzejrzyste j konstrukcji  sz tu ­
ki. T e ż  sam e przyczyny usunęły  ze 
sz tuk i w szystko, co m ogłoby  o d c ią ­
żać  p rzygnęb ia jące  w rażenie , jakie 
d a je  ze sceny  błoto m oralne . T reść  
„ P rzes tęp có w "  to błoto i nic więcej. 
T e ż  sam e p rzyczyny  zw iązały ręce 
dekora to row i,  k lecącem u n iestetycz- 
ne , duszne  zakam ark i  dla owych, 
n iezb ę d n y ch  ze w zględu  na  t e n d e n ­
cję, zbrodni. P ie rw sze  i najbardziej 
bezp o śred n ie  w rażen ie  zbliża się do 
tego ,  jak ie  miałby człowiek, zm u ­
szony  zjeść śledzia, podn ies ionego  
z posadzk i i rozdu  izonego p a ro m a  
tuz inam i b ru d n y ch  podeszew , j  A  
jednak...

A  jed n ak  ta  m izerna p od  w zglę­
d e m  form alnym  sz tuka  m a  p raw o  
do  sceny. R a tu je  ją  treść. T a  treść, 
k tó ra  jed n y ch  en tuz jazm em , drugich 
o b a w ą  napełn ia .  I en tuzjazm  i o b a ­
w a  tu  są  zb ędne .  Cóż jes t  ted y  p o ­

trzebne? O p u szczen ie  tea tru  z p o ­
chyloną w zam yśleniu  głową

Któś w dyskusji rzekł, że to jest 
sz tuka  dla in telektualis tów . Zgoda! 
T ak! Rozwój dyskusji to potwierdził.

Pow iedzia łem , że en tuz jazm  tu 
nie na  miejscu. No bo i czego  się 
entuzjazm ow ać? T o  nie jjest sa ty ra  
n a  sądy. S ąd y  tu  są uczciwe, gorli­
w e w pracy, dba łe  o sprawiedliwość; 
czynią one  w szystko  co mogą, ale, 
n iestety , sprawiedliw ości nie czynią 
zadość. Czy to ich wina? Nie, w szak 
są uczciwe, p racow ite  i dbałe .  zy 
tu  o sądy  najbardzie j  się rozchodzi? 
A leż  nie! S tokroć nie! T u  chodzi
0 to, że inteligenci uczciwi do głębi
1 p ragnący  zupełn ie  norm alnie  mieć 
dzieci, m ieć  ich n ie  mogę, jeżeli nie 
chcą  patrzeć  n a  ich suchotn icze k o ­
nanie, że „dzieci" m ieszczańskie,  
k tó re  już wyszły z wieku d z iec inne­
go gonią  za życiem  i użyciem  i że 
w tej pogoni każdy  szlachetniejszy  
odruch  jes t  zgnieciony i p rz e łam a­
ny. C hodzi tu  o to, że w śród  p o ­
spóls tw a m iejskiego p anu je  b ru ta l­
ność, be6tjalstwo i w zajem y wyzysk, 
że panicze zbliżają się do dziew uch  
s łużebnych  tylko w celu ich uw ie­
dzenia , w zględnie kup ien ia  ich t a ­
niej miłości. W reszc ie  chodzi tu  o

to, że po wszystkich  p ię trach  gn ież­
d żą  się zbrodnie , nie ob ję te  p raw em  
lub to lerow ane: prosty tucja ,  wiaro- 
łom stw o miłosne, d o n żuanerja  : t d. 
k tó re  w proste j  linji p ro w ad zą  do 
zbrodni krym inalnych , a jednak ,  choć 
są począ tk iem  w iększego  złego i są 
złem sam e przez  się, k a ran e  nie są.

I otóż ludzie zanurzeni w takiej 
a tm osferze  d os ta ją  się w ręce  s ę ­
dziów, m yślących  ka tegor jam i utar- 
temi, zanu rzonych  po  uszy w teorji. 
S ądy  w sztuce tej nie są  k a ry k a tu ­
rą, są  one w szakże p rzedstaw ione  
gro teskow o, Jest to n iezb ęd n e  dla 
uw yda tn ien ia  przepaści, istniejącej 
m iędzy sądem , a sąd zo n em  sp o łe ­
czeństw em . T am , gdzie sędziow ie  
w idzą  zbrodniarzy, tam  tylko są lu­
dzie chorzy —  p o w iad a  „studen t"  
w jednej z ostatn ich  scen. N iem a 
zbrodniarzy, są  tylko ludzie n ieszczę­
śliwi, głosiła n iedaw no  Z apo lska ,  i 
w tem  jes t  wiele racji. Są n iew ątp li­
wie zbrodniarze , ,aico typy  (choć i 
to  jes t  raczej choroba, k tó rą  jako 
cho robę  b ad ać  warto), ale m nóstw o 
„sądzonych"  to  tylko oriary w a ru n ­
ków  spo łecznych , lub w łasnej s p a ­
czonej psychiki. P ro szę  tylko zw ró­
cić u w a g ę  n a  to, j a k '  cierp w tej 
sz tuce  m łodzien iec  hom oseksualis ta ,  
jak  rozpaczliw ie usiłuje bron ić  się 
p rzed  usunięciem  p łodu  k o ch an k a  
boksera ,  jak  wielkim głosem  woła 
milczący trup kucharki, k tó rąb y  
mały, c iasny  ale własny ką t i rodz i­
na, zab ezp ieczona  p rzed  p rosty tucją ,

Ulgi podatkowe dla Wileńszczyzny.
Skutki pobytu v  Wilnie p. wice-min. Starzyńskiego.

w ynosi 196.020. L iczba g łosów un ie­
w ażn ionych  1473. O gólna  liczba gło­
sów w ażnych  154.547. L ista  Nr, 1 
(Katolicki Blok Lud.) uzyska ła  4 
m an d a ty ,  lista Nr. 4 (Blok Jedn. Rob. 
Chł.) — 1 m andat ,  Nr. 5 (P.P.S.) — 
1 m., Nr. 7 (Nar. R uch  Robotn .)  — 
1 m., Nr. 8 (Nar. Chrześcijańsk ie  
Z jed n .  P racy )  — 4 m., Nr. 11 (Niem. 
Blok W yb.) — 5 m. Inne  listy m a n ­
d a tó w  nie otrzymały.-

N a podstaw ie  szeregu  konfe ren- 
cyj, odby tych  w W ilnie przez  wice 
m inistra skarbu  dr. S ta rzyńsk iego  z 
przedstaw icie lam i życia g o s p o d a r ­
czego, o raz w zw iązku z m em orja- 
łami, złożonem i p. wiceministrowi 
przez  delegacje  poszczegó lnych  or­
ganizacyj i zw iązków  Wileński U- 
rząd  W ojew ódzk i kom unikuje , iż 
M inisterstwo S karbu  w ydało  n a s tę ­
p u jące  zarządzenia:

1. O kóln ik iem  Nr 291 L. D. 
V. 5237/4/30 M inisterstwo S karbu  
zarządziło zm ianę dotychczasow ej 
in terpre tacji  art. 8 p. 5 us taw y o 
p ań s tw o w y m  p o d a tk u  przem ysłow ym  
w tym kierunku, ab y  pracow ni i z a ­
jęć  rzem ieślniczych i rękodzieln.- 
czych, o k tó rych  m ow a w art. 8 p. 
5 ustaw y, za trudn ia jących  oprócz 
w łaściciela p rzeds ięb io rs tw a jed n ą  
n a jem n ą  siłę pom ocniczą  lub je d n e ­
go cz łonka rodziny — nie pociągać  
do  obow iązku  n ab y w an ia  św iadectw  
przem ysłow ych.

2. Z a rząd zen iem  L  D.V. 1342/4/30 
M inisterstw o Skarbu  nakazało  s to ­
sow ać ulgow ą l°/0 s taw kę  p o d a tk u  
p rzem ysłow ego  do wszystkich  o b ro ­
tów, uzyskanych  z detalicznej lub 
d robnej sprzedaży  ar tyku łów  sp o ­
żyw czych pierw szej po trzeby  (art. 7 
p. c u s taw y  o pań s tw o w y m  p o d a t ­
ku  przem ysłow ym ), za rów no  w od-

Echa włamania do kasy okręg. dyr. robót.
LW ÓW . 14.V. (Pat). W  uzupełn ieniu  

w czorajszej w iadom ości o rozb iciu kasy o k ­
ręgow ej dyrekcji robót publicznych prasa  po 
ranna don osi, że  w łam yw acze, korzystając z 
ustaw ionych  celem  odnow ien ia  gm achu dra­
bin, dostali się  od  strony podw órza na dach  
budynku w ojew ódzk iego, poczem  przeszli na

S-cic piętro, gdzie m ieszczą  się  biura okrę­
gow ej dyrekcji robót publicznych.

D otychczasow e dochodzenia  w ykazały , że  
w łam ania dokonali zaw odow i kasiarze. Ł u . 
pem  złod ziei padło, ja i  już w czoraj d on osi­
liśm y, oko ło  20 tysięcy  złotych.

Zabójstwo dowódcy sowieckiego pułku.
BYGA, 14.V. (ATE). W  M oskw ie zostnl za­

bity  w oko licznościach  tajem niczych  d ow ód­
ca p ierw szego pułku strzelców  B oguczow.

„W ieczerniaja M iskw a1* zam ieszczając  
w iadom ość o  śm ierci B ogaczow a tw ierdzi, iż 
został o n  zabity przypadkow o przez jednego

i  kolegów  przy m anipu low aniu rew olw erem . 
R ogaczow  byi jednym  z oddanych S ta linow i 
dow ódców  m osk iew sk iej dyw izji proletarjac- 
kiej, która jak w iadom o stanow i najp ew niej­
szy  oddział arm jl sow ieck iej i pełn i służbę  
garnizonow ą w M oskw ie.

Piorun uderzył w gromadę robotników.
POZNAŃ, 14.V. (Pat).  W p o b B żu  G orzany  

-powiatu ino w ro c ław sk ieg o  u d e rzy ł  w czo ra j  
ipiorun w g ro m ad ę  roboitirików, p o w r a c a j ą ­

c ych  z pracy .  Je d n a  z sezoinowych ro b o tn ic  
18-leriia d z iew czyna ,  o d n io s ła  ta k  c iężkie o b ­
rażen ia ,  że w k ró tce  p o tem  zm arła .

Groźny pożar.
L W Ó W , 14.V. (Pat).  Ubiegłej n ocy  we wsi 

Bucza ły  p o w ia tu  raw sk ieg o  w o jew ó d z tw a  
lw owskiego w ybuch ł  g ro ź n y  p o ż a r  z p o w o d u  
n ieos trożnego  o b c h o d ze n ia  się z ogniem. O

gień 'powstał w jed n e j  ze sladół, poczem  r o z ­
szerzy ł  s ię  rui in n e  z ab u d o w an ia ,  n iszcząc  5 
dom ów  -mieszkalnych, 5 s ta jen  i 3 s todoły .  
W ysokość  s t r a t  w ynos i  około  50 tys. złotych.

Pożar m. Pokrowsk.
, MOSKW A, 14.V. (Pat).  W  P o k r o w s k u  w y ­

b u c h ł  w czo ra j  g ro ź n y  pożar ,  k tó ry  a  p o w o d u  
silnego w ia tru  ro zsze rzy ł  s ię  n ie b a w e m  n a  
j e d n ą  c z w a r t ą  m ia s ta .  Spłonęło  zgó,rą 100 do 
m ów. J a k  p o d a je  TASS, w ład ze  r z ąd o w e  w y ­

b ra ły  kom ite t ,  k tó ry  m a  za jąć  się s p r a w ą  p o .  
m ocy  d la  p o sz k o d o w a n y c h  o raz  p r z e p r o w a ­
dz ić  docho d zen ie  w  celu  w y kryc ia  p rzyczyn  
pożaru .

— O—

m ogłyby u ra to w ać  i od śmierci i od 
zbrodni i t. d. i t. d. A  panow ie  sę- 
dz.owie tego nie widzą, ich za jm u­
je tylko w ina i w ym iar kary. L ecz  
i to przecież nie ich wina, a tylko 
środow iska, k tó re  ich na  ślepe, zm e­
chan izow ane  narzędzia  p ra w a  w y  
kierow ało.

Nie przeciw  instytucji sąd ó w  s ły ­
szałem  krzyk  „P rzes tępców ", nie 
widziałem  tam  n aw et żadnej  k a ry ­
k a tu ry  sądów . D ostrzeg łem  jedyn ie  
sym bol tak  zw anego  in te ligentnego 
spo łeczeństw a, silnie trzem a linjami 
podkreślony , społeczeństw a, k tó re  
m a  być  m ózgiem  i sercem  ludzko­
ści’, a stało się tylko ped an ty czn ie  
k o n sek w en tn y m  m ózgiem . Nie u m ia­
łem  sym bolicznego natura lizm u Bru­
ck n e ra  odczy tać  tak, jak chcieli n ie ­
którzy, t. j. nie s łyszałem  w nim 
wołania: „precz  z p raw em  i jego 
m artw ą  literą — niech żyje  sum ie­
nie i tylko sum ienie" , — na tom ias t  
o dczy ta łem  go w ten  sposób: „Niech 
żyje sum ienie  i n iech  sp róbu je  za ­
pob iegać  zbrodniom , niech się zw ró­
ci p rzeciw ko korzen iom  zła, a w 
drugim  rzędzie  n iech  odróżnia  zb ro­
dniarzy  od ludzi chorych i n ieszczę- 
liwych, ale p rzedew szystk iem  niech 

więcej odpow iedzia lności za ogólną 
a tm osferę  zbrodni w śród  w arstw  in­
te ligen tnych  obudzi" .

Bo nie do  sąd ó w  i nie do 
zbrodniarzy  sk ierow any  jes t  k rzyk  
sum ien ia  w sz tuce  B rucknera ,  lecz 
do k ażd eg o  widza, k tóry  chce  i m o ­

że myśleć. Na to  p rzecię tny  in teli­
g en t  z w idzowni m ógłby o d p o w ie ­
dzieć, ale cóż m nie to obchodzi że 
istnieje ciem nota , b rutalność, zw y­
rodnien ie , rozpusta .  Jak  to  co o b ­
chodzi? Jeśliś ty, widzu, p o n ad  to 
wyrósł, to myślże n ad  w yciągnię­
ciem do sw ych  w yżyn inaych , a je ­
żeli sam jeszcze  tkwisz w tem  wszy- 
stkiem, to ratuj się, jeśli w tob ie  zo­
s tała  chc od rob ina  ro z sąd k u  i zd ro ­
w ego ins tynk tu  spo łecznego . K o ł­
tuńsk ie  środow iska, gdzie  się rodzą  
to le row ane  i n ie to le row ane  przez 
p raw o  zbrodn ie  w szakże m y sami 
tw orzym y, a nie k to  inny tw orzy 
rów nież b ezd u szn e  sądy. W  nas też 
musi się zbudzić ta  ogólna w e ­
w n ę trzn a  p rzeciw dzia ła jąca  praca. 
K to  nie chce widzieć takiej sztuki, 
jak  „P rzes tępcy" ,  ten  ch y b a  nie 
pragni-; tej p racy  ani w sobie ani 
w  innych. T o  je s t  chyba  człowiek 
święty, bo jeśli świętym  nie jest, to  
nie zaprzeczy , że  tacy  przes tępcy ,  
jak  w sztuce Brucknera , n aw e t  pc 
W ilnie chodzą  i że m ają  p raw o do 
niego, kw ietystyczn ie  u sposob ionego  
widza, w ołać o ra tunek .

A  te raz  n a  naszym  polskim  
gruncie: czy to  hasło  jes t  dla nas
groźne, jako  zagraża jące  po w ad ze  
sądów? Z a is te  nie!

Nie w idzę  w sztuce obniżania  
pow agi sądów . Powtarzam : nic 6ię 
tam  sądom  n ie  za rzuca  oprócz b ez ­
radnośc i  w o b ec  kom plikacyj, k tó ­
rych  ani d o ty ch czaso w e  p raw o  ani

Delegacja kolejowców ■ 
u ministra KUhna.

Tel. od wl. kor. z Warszawy. !
P a n  min. K om unikacji  Kiihn p rzy­

jął wczoraj p rzedstawicieli  W y d z ia ­
łu W y k o n aw czeg o  Z jed n o czen ia  K o­
lejow ców  Polskich.

D elegacja  ko le jow ców  p rz e d s ta ­
wiła p. min. . szereg, postu latów , a 
m iędzy  innem i kon ieczność  jak n a j ­
rychlejszego z likw idow ania redukcji 
dni p racy  n a  kole jach  w w y d z ia ­
łach  m echan icznym , drogow ym , a 
częściowo i eksp loatacy jnym . P. min. 
zapow iedział, że w najbliższym cz a ­
sie w y d a  zarządzenie, zm ierzające 
do p rzyw rócen ia  by łego  pe łnego  ty ­
godn ia  p racy  w tych  trzech  w y ­
działach.

Konferencja min. Zaleskiego 
z Briandem.

G E N E W A , 14.V (Pat). Dziś po
południu  m iała  m iejsce d łuższa r o z ­
m ow a m iędzy  min. Z ale sk im  a  B ri­
andem . O baj ministrowie rozpatrzyli 
szczegółow o szereg  zagadn ień  p o li­
tyki b ieżącej, do tyczących  obu k ra ­
jów.

dzielnym zakładzie  handlow ym , o b ­
sługującym  zak ład  p rzem ysłow y 
(rzemieślniczy), należący  do tego 
sam ego  właściciela, jak  rów nież do 
obrotów , uzyskanych  ze sp rzedaży  
pow yższych  ar tyku łów  b ezp o śred n io  
z zak ładu  p rzem ysłow ego  (rzemieśl­
niczego).

3. R ozporządzen iem  Ministra 
S karbu  z dnia 10 m aja  1930 r., wy- 
d an e m  w porozum ieniu  z Ministrem 
Przem ysłu  i H and lu ,  uchy lono  z a ­
rząd zo n e  pos tanow ien iem  § 8 ro z­
p o rząd zen ia  M inistra S karbu  z dn. 
30 kw ietn ia  1930 r. (Dz. U. P. Nr. 34, 
poz. 281) d o d a tk o w e  o p o d a tk o w an ie  
zapasów  w yrobów  w ódczanych ,  po*

1 chodzących  z p ryw a tnych  fabryk 
w ó d ek  (t. zw. w ódki gatunkow e), 
jakie w dn. 7 m aja  r. b. zna jdow ały  
się w hu rtow ych  i deta licznych  
m ie jscach  sp rzedaży , za w yjątk iem  
zap asó w  fabrycznych  sk ładów  p ry ­
w atnych .

4. Z a rząd z en iem  L.D.V. 3476/4/30 
M inisterstwo S k arb u  zniżyło s taw k ę  
p o d a tk o w ą  od obro tów  ek sp o r to ­
w ych lnem, siem ieniem  lnianem , s e ­
rad e lą  do wysokości 0,5°/o od  tran- 
zakcyj, d o k o n an y ch  w 1929 r. oraz 
zawiesiło zupełn ie  p o d a tek  obro tow y 
od tych ar tykułów , począw szy  od 
dn ia  1 stycznia  1930 roku.

Serdeczna rozmowa min. 
Curtiusa i Zaleskiego.

G E N E W A , 14 V  (Pat). A g en c ja  
H a v a s a  podaje :  M inistrowie Curtius 
i Z a le sk i  odbyli d ługą i se rd eczn ą  
ro zm o w ę w sprawie s tosunków  h a n ­
d low ych polsko-niem ieckich. Briand 
m a  jutro sp o tk ać  się z C urtiusem , w 
p ią tek  zaś od jedzie  p raw d o p o d o b n ie  
do P aryża.

Memorjał B-ianda.
BERLIN, 14.V (Pat). K o re sp o n ­

d en t  genew ski „Berliner T ag e b la t t"  
d ow iadu je  się, że m em orja ł  min. 
B rianda  w spraw ie  p o ro zu m ien ia  
go sp o d arczeg o  m iędzy  p ań s tw am i 
eu ropejsk iem i w ręczony  zos tan ie  w 
najbliższą sobo tę  rządom  w szystk ich  
p ań s tw  europejsk ich .

Bułgarji grozi przesilenie 
gabinetowe.

W IE D E Ń , 14.V (Pat). Dzienniki 
w iedeńsk i  d o n o szą  z Sofji, że na  
sk u tek  po lecen ia  kró la  p rezy d en t  
m inistrów  L iabczew  p rzep ro w ad za  
rek o n s tru k c ję  gabinetu . Z g o d n ie  z 
w olą  kró la  konfe row ał L iabczew  z 
C an k o w em  i ośw iadczy ł mu, że przy  
rekonstrukcji  gab ine tu  musi p o z o ­
stać  nada l  m inistrem  spraw  za g ra ­
nicznych  Burow, a  m inistrem  s k a r ­
bu  — Molo w. L iabczew  sam  z a c h o ­
w a  te k ę  m in is te rs tw a sp raw  w e ­
w nętrznych . C ankow ow i ofiarował 
L iabczew  od dw ó ch  do  trzech  tek  
m inisterialnych. C ankow  oświadczył, 
że s tronn ictw o  jego  reflektuje  na 
te k ę  skarbu  i sp raw  w ew nętrznych .  
W o b e c  tego  zanosi się na  p rzes i le ­
nie gab ine tow e. Możliwe jest, że 
gab in e t  L iab czew a  p o d a  się do d y ­
misji.

Echa katastrofy w kopalni.
K ATOW ICE, l t .V .  (Pat).  W  zw iązku  z k a ­

t a s t ro fą  w Z ab rzu  n a  k o p a ln i  C oncord ia  d o ­
w ia d u je m y  się. że ikonsuj g en e ra ln y  Maiho- 
m m e  w y d e leg o w a ł  do  Z ab rza  s e k re ta rz a  p i e r ­
w sze j  (klasy E igwera ,  ikitóry w jego im ien iu  
złożyt na  ręce  d y r e k to r a  koipalni B a u e ra  w y ­
ra z y  w spółczucia  z p o w o d u  le j  k a ta s t ro fy .

R

Największa Instytucja, Oszczędn. 
w Polsce

P. K. 0. Oddz at w Wilnie
ulica Mickiewicza 7.

P rzyjm u je  w k ład y  oszczęd n o śc io w e  1 do­
k o n y w a  w yp ła t od g. 9 do 14 i od 17 do 19.

P. K. 0.
przyjm i je u b ezp ieczen ia  na życie  bez ba­
dania lekar^kieg'!. W razio  śm ierc i u b ez ­
p ieczo n eg o  n a sk u tek  w ypadku — w y p ła ca  
podw ójną prem ję (u b ezp ieczen ia  zw y k łe , 
p osagow e).

P. K. 0.
daje największą GWARANCJĘ I zapew­
nia zupełne bezpieczeństwo złożonym  
wkładom. t « 9 0 - 2

d o tychczasow e życie nie znały. 
U w y d a tn io n e  to ąostało nie jako 
szyderstw o, szy k an a  i hasło  a n a r ­
chistyczne, lecz jako  konflikt o b n a ­
żonych  e lem en tów  now ego  w ie lko­
m iejskiego życia społecznego, g łę ­
boko  i z bólem  przez au to ra  o d cz u ­
ty. T e n  ból B ru ck n e ra— człow ieka 
p o ch łoną ł  n aw e t  B rucknera— artys tę  
i n ad a ł  sztuce ubożuchne  sza ty  z e ­
w nętrzne .

A  więc s treszczam . W  m arnej 
p o d  w zględem  form alnym , raczej 
es te tycznym , sztuce Brucknera , m a ­
my treść g łęboką  i silną. T re ść  ta, 
aczko lw iek  plugawa, zdolna  jes t  s a ­
m a  przez  się w yw ołać  tak  w ielką 
skalę  sz lachetnych  w zruszeń  i chęci 
w czyte ln iku i wlać tak  silny p rąd  
myśli, sk ie row anych  ku  rozw iązaniu  
p rob lem u , że w ten  właśnie sposób 
w y tw arza  o n a  in ten sy w n e  życie w e ­
w n ę trzn e  człowieka, życie o cechach  
do zn ań  es te tycznych .  Nie rzuca ta 
treść  żai ej p raw d y  gotow ej,  lecz 
wielkim gło'sem o p ra w d ę  woła, 
czyniąc tem  zadość  zasadn iczem u  
celowi twórczości literackiej.

Ż yc iu  sp o łeczn em u  i p o li ty czn e­
m u m oże  o n a  przynieść tylko p o ż y ­
tek, gdyż szarp ie  sum ieniem , po- 
g rą żan e m  w szary sen  codz iennego  
zobojętn ienia .

W  lad. Arcimowicz.

/

■i,



Nr. 111 (1753) K v J E R W I L E Ń S K I

i

WIEŚCI I OBRAZKA Z /.RAJU
Niepowodzenie działaczy lewicowych na teie- 

nie powiatu wilejskiego.
W  d n iu  11 b. m. w Wulejce pow. m ia ł  

się  o d b y ć  wiec P. P.  S. C. K. W „  o rgum zo- 
Yv-any p rz ez  k ie ro w n ik a  Kasy  C h o ra ch  p. 
C zajkow skiego .  P rz y jec h a l i  z W iln a  h u r a n  
i tow .  u rz ęd n ik  ko le ja rz ,  lecz wiec  n ie  m o ,  
się odbyć  z b r a k u  publiczności .  P an o w ie  
z CKW  odjechal i  z kw itk iem , z a d a w a la jąc  się 
p o zo s taw ien iem  odezw.

  W  d n iu  8 b. m .  p rzyby ł  na  wiec  do

D o lh inow a  poseł z 18-ki K ażuro  Nie powiodło  
się jed n a k  m u  n a  tym  występie,  gdyż ludność ,  
zn iechęcona  do dz ia łaczy 18-ki, p rzy ję ła  wic-c 
n ie fo r tu n n eg o  m ó w cy  w cale  n ied w u zn a cz n ą  
poslaw ą ,  ob rzu ca jąc  n iep ro szo n eg o  gościa  b u ­
te lk am i  i zgniłem? ja ja m i .  O b e rw aw szy  b u ­
te lką  w łeb w y jecha ł  n i e b o ra k  z D olh inow a  
nic n ie  w skóraw szy .

bratouójsfwo.

t

Z aścianek Grygiszki, gm . m ickunskiej był 
w idow nią w strząsającej zbrodni tern potw or­
niejszej, że ofiarą padł m łody chłopiec z rąk
w łasnego brata.

W  stodole należącej do gospodarza S:is- 
w ila , w czasie w yw ożenia  naw ozu pow stała  
kłótn ia  m iędzy zajętym i tą pracą braćm i Jó ­

zefem  i Edw ardem  Sasw ilam i.
W  pew nym  m om encie Edw ard S. trzy­

manemu w idłam i tak siln ie  pchnął w głow ę  
o dwa lata m łodszego od sieb ie  Józefa , że ten  
padł trupem  niem al na m iejscu .

B ratobójcą, liczącym  zaledw ie lat 18 za- 
ję ia  się  policja.

DRUSKIENIKI
+  P rzygotow ania  do przyjęcia Pana P re­

zydenta. W  p o n ied z ia łek  12 m a ja  r. b. o d ­
by ło  się o rg a n iz ac y jn e  zeb ran ie  k o m i t e tu  
P rz y jęc ia  P a n a  P re z y d en ta  Rzeczypospoli te j .

Żebran i  pod  p rzew o d n ic tw em  sen a to ra  
A bram ow icza  u tw o rzy li  m ie jsco w y  Komitet,  
w  k tó rego  sk ła d  wresz 'i .  R ad a  M iejska,  O r g a ­
n izac je  społeczne, poszczególn i  p rz ed s ta w i ­
c ie le  m ie jsco w ej  ludności.

W o b ec  bar.dzo kró tk iego ,  bo  zaledw ie  2 
godz. p o b y tu  P a n a  P re z y d e n ta  w D rusk ia -  
n ik a c h  u s ta lo n o  n a s tę p u ją c y  prograim:

Uroczyste- p o w itan ie ,  zw iedzenie  zak ładu  
kąp ie low ego,  u z d ro w isk a ,  p a rk u ,  Poganki ,  
spożyc ie  o b iad o w eg o  posi łku  i pożegnanie  
D os to jnego  Gościa.

© hi  w ykonan ia  p a e r  pow yższych  w y ło ­
n io n o  K om ite t  W y k o n a w c z y  w składzie  
7-mtu osó b :  pp .  Senat.  A bram ow icz ,  F renk ie l ,  
b u r m is t r z  M akriewicz,  Szczerbiński,  S«ysz- 
kcwskii, S o l u n  i ks. W ołłe jko .  Na p r z e w o d ­
n iczącego  K om ite tu  zap ro szo n o :  p. senat.
A bram ow icza ,  n a  sekr. p. Kaczorkiew icza.

Ka

ŚWIĘCIANY
+  Z posiedzenia Zarządu i Prezesów  

O gnisk P olsk iego  Związku N auczycielstw a  
Szkól P ow szechn ych . W  dn iu  U  m a ja  i .  b. 
■cdbvło s;ę w Swięc.ianacb posiedzenie  roz- 
sze rzonego  Z arz ąd u  P o w ia tow ego  p rz y  udz ia  
le  P re z esó w  Ognislk, P o w ia tow ego  Oddziału  
Zw. Naucz. Szk. Powsz. w  obecności  de legata  
W o jew ó d z k ie g o  Z a rz ą d u  p. Steca. P r z e w o d ­
n iczy ł  p. Brzeziński.

Z w ażn ie jszy ch  sp raw  podnieść  na leży  u- 
ch w a łę  Z arz ąd u  w sp raw ie  z o rg an izo w an ia  
p rzez  Odział  P o w ia to w y  in te rn a tu  dla u c z ­
n ió w  u częszcza jących  do  zakładów7 n a u k o ­
w y c h  w  Święoianacb, k tórego  b r a k  b a rd zo  
w- Ś w ięc ianach  o d czu w ać  się da je .  a co n a ­
leżycie nauczyc ie ls tw o  pow. święeiańsKiego 
ro z u m ie  i p rag n ie  b r a k  ten  w ten sposob  
usunąć .  .. „  ̂ .

Jeszcze  w spraw ie ,.Rolnika w Swię- 
eianach . „D zienn ik  WileiigkW i jego r e d a k to r  
P- Kow-nacki w  o s ta tn ic h  czasach  zapa ła)  
j a k ą ś  dz iw ną  m iłośc ią  do Spółdz ie ln i  „R o l­
n ik "  w Św ięc ianach  i od pew nego  czasu  w y ­
k o rzy s tu jąc  tru d n o śc i  f in an so w e  Spółdzie lni,  

k tó re  n o p a d ła  w sk u te k  n a d u ży ć  p o p e łn io ­
n y c h  pr.żez b. k ie ro w n ik a  sweg-o p. K o w a l­
czy k a  (naw iasem  m ó w iąc  p ias tow ca ,  a więc 
so juszn ika  endecji)  usi łu je  ro zm a item i  ano- 
n im o w em i  k o re sp o n d en c jam i  ze Swiijcian u 
p isanem u p ra w d o p o d o b n ie  p rzez  sam ego  p. 
K aw acnk iego ,  ro zb ić  Spółdz ie ln ię  i oddać
k o n su m e n tó w  p o w ia tu  ś w i ę c i a ń s k i e g o  n a  żer 
p r y w a tn e g o  h a n d lu  ro zm a i ty ch  tak  zw anych  
Lo op e ra to ró w .

Ż u w ag i  n a  powyższe  i a. uw agi n a  grubo  
n ieścis łe  in fo rm a c je ,  jak ie  rozg łasza  „ D zien ­
n ik  W ileńsk i"’ o  „R o ln ik u "  m uszę  zaznaczyć  

ko cz ło n ek  Z arz ąd u  Spółdzie lni,  że Z arząd  
Spółdzie ln i  „ R o ln ik "  a n g ażo w a ł  w r o k u  ze- 

7 sz iym  K ow alczyka  n a  sku tek  w y n ik ó w  jego 
p ra cy  d o d a tn ic h  ja k  o tern o t rzym a!  in for-  
tnacje,  w in n y c h  in s ty tu c jach  spółdzie lczych. 
*-e Z arząd  i R ad a  N ad zo rcza  p rz y  a n g a ż o w a ­
n iu  K ow alczyka  n ie  k ie ro w a ła  się  jak ie m iś

w zg lęd am i po litycznem i,  lecz r zeczo w em u  
św iadczy  chociażby  to, że K ow alczyka ,  m im o  
iż ten  by ł  d z ia łaczem  p ias low ym , z a a n g aż o ­
w ano .

P ra w d a ,  u ja w n io n o  d o k o n a n e  przez  K o ­
w a lczyka  stra t}-. Muszę je d n a k  stwierdzić,  
i s tw ie rdz i łem  to p u b l iczn ie  n a  W ali iem  Ze­
b r a n iu  „R o ln ik a "  w n iedz ie lę  14 m a ja  r.  b., 
iż  Z arząd  s tw ierdził  stan Spółdzie lni n a  dz ień  
1 p aźd z ie rn ik a  1929 r .  ,i wów czas  nie s tw ie r ­
dzono  i n ie  u ja w n io n o  żad n y c h  nadużyć .  Po  
u p ły w ie  k w a r ta łu  zno w u  n a  dz ień  1 s tyczn ia  
1930 r.  p o  z am k n ięc iu  r o k u  sk o ro  Zarząd  
s tw ie rdz i ł  p e w n e  n iedok ładnośc i ,  --arząc za- 
żada ł  rew izj i  ze Zw iązku  Rewizyjnego. Rada  
N ad zo rcza  w ięc  i Z a rz ą d  w y p e łn ia ły  swe o- 
b o w iązk i .  „Świięeiańczykowi" jed n ak  o to 
nie chodzi  w „D zienn iku  W ilensk in  I anu 
K o w nack iem u,  jak się zd radz ił  sw o im  p rz y ­
j az d em  n a  dzień W aln eg o  Z eb ran ia  „ R o ln i ­
k a "  do Swięoian, cliodzi n ie  o to by  w in n y  
n a d u ży ć  p o n ió s ł  kfOfj jem u  chodzi  a b y  p rzy  
lej  o k a z j i  u p ra w ia ć  swój in te res  w yborczy .

Przy p u szczać  muszę, że n ie  k to  inny  ty l ­
ko kó łko  p rzy jac ió ł  p.  K ow nack iego  u s i ło ­
wało rozb ić  W a ln e  Z ebran ie  n a sy ła ją c  n a  nie 
ludzi Sie b ęd ąc y ch  cz ło n k am i „R o ln ik a"  d to 
jeszcze  tak ich ,  k tó rzy  jeszcze w ro k u  ze­
sz łym  dla p o d e rw a n ia  „R o ln ik a "  tw orzy li  
f ikcy jne  Spółdzielnie,  ja k  A b ram o w icz  i T a ­
rasew icz .  (Pan A bram ow icz  n a  s t ra ty  n ie  jest 
n a raż o n y ,  m a j ą tk u  b o w iem  nie  posiada,  fe 
by ty  wójt  b. g m in y  aab ło c isk ie j  R ekść  dużo 
m oże  powiedzieć  .w jak i  sp o só b  A bram ow icz  
o trzym a! zaśw iadczen ie  o jego stanie  m a j ą t ­
kow ym . D z iw n a  ty lko  rzecz ja k  p. Kow nacki 
„ Is t in n o  p o lsk i"  z „ I s t in n o  ru sk im "  T a r a ­
sewiczem  w s p ó ln ą  a k c ję  p ro w ad zą .

Oczywista,  że w ładze  Spółdzie ln i  w dn iu  
4 m a j a  r .  b. z a w a n tu ru ją c y m i  się  nieczton- 
k a m i  Spółdzielni m u s ia ły  ta k  p o s tąp ić  jak  
postąpiły ,  t. j- n ie  do p u śc ić  ich n a  zebran i  
w W i r e m  izgodnie ze s ta tu tem  m ogą  b rać  
u d z ia ł  ty lko  członkowie.

S tw ierdzić  muszę, że uczes tn icy  W alnego 
Z eb ra n ia  zrozum ieli  pow agę  chwili  d la Spół­
dzielni,  w y ja śn ien ia  R a d y  Nadzorczej  p rz y ­
ję l i  i postanow ili  by t  Spółdzie ln i’ z abezp ie ­
czyć.

I to w idocznie  boli  j>. Kownackiego, że 
jego a ta k i  p rz ec iw  p. Mydlarzowi j a k o  p r e ­
zesow i R a d y  N adzorcze j  nie p o w 'o d ly  się. 
że jego p rz y g o to w an ia  i pobyt w Św ięc ianac l i  
b y ł  bezsku tecznym , gd} ż - Wófine Z ebran ie  
p rzesz ło  n a d  lem  do  p o rz ąd k u  dziennego. 
C złonkom  Spółdz ie ln i  w ażn ie jszą  jest  sp ra w a  
egzystencji  „R o ln ik a"  aniżeli  n a g an iaczy  
endeck ich .  J. Gajewski .

Z POGRANICZA
-j- Przez Stołpce do Sow ietów . Dnia 12 b. 

m. p rz ez  Stołpce p rz e je c h a ła  u d a ją c  się  do 
M ińska  g ru p a  przem ysłow ców  angie lsk ich  i
n iem ieck ich .

P rzem y s ło w cy  4  zostali zaproszen i  przez 
rz ą d  sow ieck i  w  sp ra w ie  n a w iąz an ia  pe r tra j t -  
tacy j  d la  eksp loa tac j i  lasów w o k ręgu  m iń s ­
k im  i borysow skam. R ów nież  Sowiety zam ie ­
r z a ją  spnzedać Anglikom  około 25 lys. h a  lasu 
położonego n a  p o g ran iczu  p o lsk im  iw re jo -  
i e Wiilejki, M ołodeczna, R adoszk iw icz  i 
I wieńca.

Związek Bibliotekarzy Polskich.
W  k o ń c u  k w ie tn ia  b. r. odby ło  się 

Nć W a rsz a w ie  w g m a c h u  B ib ljo tek i 
Z a m o y sk ich  do ro czn e  z e b ran ie  de le ­
g a tó w  K ół Z w iązku  B ib l jo tek a rzy  P o l ­
sk ich , p ośw ięcone  sp ra w o z d a n iu  R ady  
Z w iązku  o raz  sp ra w o m  zaw o d o w y m , 
z k tó ry c h  n a jw a ż n ie sz ą  była  o rg an iza  
cja  k u r só w  d la  b ib l jo te k a rz y  b ib l jo tek  
b r u k o w y c h .  Dla bibl jo lek a rz j l  b ib l jo ­
tek  o św ia to w y ch  o rg a n iz o w a n e  są 
k u r s f  w róznyc li  m ias tac l i  p rzez  p o ­
szczególne K oła  Z w iązk u :  w  W iln ie  
k u r s  ta k i  by ł  p rz e p ro w a d z o n y  w 1927 
T- przez  Koło W ileń sk ie  Z w iązk u  Bi 

-Jo tekarzy. W  z ro z u m ie n iu  d o n io s ło ­
ści sp ra w y  ksz ta łcen ia  m łodego  p o k o ­
len ia  b ib l jo te k a rz y  n a u k o w y c h  n a  
cze lna  w ła d z a  w osobie  n acze ln ik a  
, wydziału B ib ljo tek  p rzy  M. W. R. i 

■ P  > p. S. D em bego , z a n P e rza  u ru -  
c 1()niić  już  w je s ien i  r. b. w W a r s z a ­
w ę  d w u le tn i  k u r s  d la  b ib l jo te k a rz y  
i 1 / J° tek  n a u k o w y c h ,  do k tó reg o  m a- 

yć z a p ro szo n e  w c h a r a k te r z e  wy- 
. °v  ców  n a jp o w a ż n ie jsz e  siły bi- 
ę (o tek a r s k ie  polskie . M a te r ja ł  lek- 
/ : ' n y w y z y sk a n y  n a s tę p n ie  będz ie  w 

c u u tw o rz e n ia  zb io row ego  podręcz- 
lka k ib l jo te k a rs tw a ,  n a  w z ó r  w y d a ­

j n e g o  p rzez  A m e ry k a ń sk i  Z w iązek  
L d jo tek a rzy  „M anue l  of L ib r a r y  E- 

c ° n o m y “ .
. Związek B ibliotekarzy Polskich,
. .już is tn ie je  p o n a d  10 lat, w yka-
daV się m oże  sp o ry m  d o ro b k ie m  w 
i / ledzinie  ro zw o ju  w iedzy  b ib ljo te-  

a r skiej w Polsce .
(i , P r ócz p r a c  poszczegó lnych  Kół 
L ó d  L *1 d o ty ch czas  6: W arszaw sk ie ,  
k o w s k -0’ P o z n a ń sk o -P o m o rsk ie ,  K ra- 
r a ż a ja c y  ]L 'VOwskie i W ileńsk ie ) ,  wy- 
w y d aw n i  1 SiQ w szeregu  r e fe ra tó w  i 
ezała  sio j v’ d z ia ła ln o ść  jego zazna- 
f i lsk ich  i vJ ltlziale w z jazd ach  bibljo- 
z jazdów  b i b r >rsanizac-ii sam o is tn y ch  
skich . ZiazH 'JOte^ a r sk ich  ogólno-pol- 
^  K ra k o w ie ° -^  ?Q° !ąd  w o«óle by ło  4: 
1926, razem  z T  ’ w W a rszaw ie—  
ć ló w  Pols-kioi (nvarzys tw em  Bibljo- 
1928 i « P  0 raz  w e L w ow ie  —
f  m o d z ie ln L ^  W ’11} ~  - 929’ o d b v t>'Ghł V c h 7 in ,a  i VVie,e 2 o m a w ia n y c h  n a  
n rzecz fc f  /  P i ł a t ó w  zna laz ło  jftż 

eczyw istn ien ie ,  dzięki u jęc iu  tych

s p ra w  przez czy nn ik i  rząd o w e  i z w ią ­
zkow e. T a k  np .:  p o w s ta ło  p ism o  bi- 
b l jog ra f iczne ,  re je s t ru ją c e  ca łoksz ta ł t  
po lsk ie j  p ro d u k c j i  d ru k a rs k ie j  (Urzę­
d o w y  W y k a z  D ru k ó w , w y d a w a n y  
p rzez  M. W. R. i O. P.), za łożony  zo ­
s ta ł  P o lsk i  In s ty tu t  B ib ljograficzny , 
w to k u  są  p ra c e  n a d  u z u p e łn ie n ie m  
B ib l jo g ra f j i  E s t re ic h e ra ,  p o w s ta ła  P o ­
ra d n ia  d la  b ib l jo tek  p rzy  W arszaw - 
sk ie m  Kole Z w iązk u  B ib l jo tek a rzy  
Po lsk ich .  R ów nież  ca ły  szereg in n y ch ,  
n ie m n ie j  w ażnych ,  a p o ru sz a n y c h  na  
z jazd ach  k w e s ty j  znalaz ło  już  sw e p o ­
m y ś ln e  rozw ązan ie ,  w zg lędn ie  je s t  w 
o p ra c o w a n iu

B ib l io te k a rs tw o  P o lsk ie  b ra ło  też 
c z y n n y  u d z ia ł  w m ię d z y n a ro d o w y c h  
z ja z d a ch  b ib l io te k a r s k ic h  (P a ryż  —  
1923, P ra g a  —  1926, Rżyrn —  1929), 
o rg a n iz u ją c  n a  w y s ta w a c h  z ja z d o ­
w y ch  d/.ialy p o lsk ie  i w y s tę p u ją c  z 
r e fe ra ta m i .  Celem  w sp ó łp ra c y  k u l tu ­
r a ln e j  b ib l jo tek  całego św ia ta  p o w s ta ­
ła  n a  K ongres ie  M ięd zy n a ro d o w y m  
B ib l jo te k a rz y  w R zym ie  w r. ub, 
„M ię d z y n a ro d o w a  F e d e ra c ja  Z w iązk u  
B ib l jo te k a rz y “ k tó re j  c z ło n k ie m  jest 
ró w n ież  i Z w iązek  B ib l jo te k a rz y  P o l ­
sk ich , b io rą c y  żyw j u d z ia ł  we w szy s t­
k ic h  m ię d z y n a ro d o w y c h  p o c z y n a ­
n ia c h  z w iązan y ch  z ks iążką .

O rg a n e m  Z. B. P. jest w ychodzący  
od 3-cli la t  w K ra k o w e  pod  re d a k c ją  
dy r .  E . K untzego  „P rzeg ląd  Bibljo- 
te c z n y “ , o t r z y m y w a n y  p rzez  c z ło n ­
k ó w  Z w iązk u  iiezp ła tn ie . Zw iązek  
liczy obecnie  około  500 cz łonków ; 
n a leżeć  m o g ą  do n iego  ró w n ież  i b : 
b l jo tek i .  Koło W ileń s ik e  o b e jm u je  
d o ty c h c z a s  9 b ib ljo tek .

M ający  się od b y ć  w  r. p rzysz łym  
w W iln ie  O gólno-P o lsk i  Z jazd  B ib l jo ­
te k a rz y ,  o rg a n iz o w a n y  zkolei p rzez  
Koło W ileń sk ie  Z w iązk u  B ib l jo te k a ­
rzy  P o ls k :ch, bez  w ą tp ie n ia  w zbudzi  
z a in te re so w an ie  p rasy ,  in s ty rucy j  k u l ­
tu ra ln o -o św ia to w y c h ,  f i rm  w y d aw n i 
czych  o raz  sze rszych  s fe r  in te l igenc ji  
n ie  w m n ie jsze j  m ierze ,  n iż  to  m ia ło  
m ie jsce  w K akow ie , W arszaw ie ,  
L w ow ie , a w  r. ub. —  w P o z n a n iu .

M. D.

Powody częstych pożarów.
Na po-dstawie ob liczen ia  P o w szechnego  

Z ak ład u  Ubezpieczeń W z a je m n y c h  i in nych  
to w arzy s tw  w  c iągu  os ta tn iego  m ies iąca  na  
te ren ie  W ojewództwa w ileńskiego spłonęło  
ogółem  około 400 b u d y n k ó w  ,i z ab u d o w a ń  
g o sp o d a rczy ch  w ar to śc i  p rzesz ło  3.000.000 zł.

P o w o d em  tych m aso w y ch  p o ż a ró w  nie 
b y ty  w yłączn ie  n ieszczęśl iw e  w ypadki ,  lecz 
n iem a l  w  50 proc.  zachodzi ły  p ow ody  r o z ­
m yślnego  p o d p a le n ia  dla u zy sk a n ia  .prcmji 
a se k u ra c y jn e j .

W  .związku z tern Pov®W -’iiny Zakład  U- 
b ezp ieczeń  W z a je m n y c h  roz toczył  obecnie  
os try  n a d z ó r  p rzy czem  Z ak ład  będzie  u d z ie ­
la! n a g r o d y  w sum ie 500 izł. dla tych  osób. 
k tó re  p rzy czy n ia ją  się do um ożl iw ien ia  w \ -  
k ry c ia  sp raw có w  p o dpa len ia .

Niebezpieczeństw o podróży  
dziś a przed 300 Łaty.

O pa t  G iaccom no Fan lazz i ,  p o d ró ż u ją c  
r o k u  1653 z P o lsk i  do R a w e n n y  radzi  w swym 
liście do swego przełożonego  „nu sa m y m  p o ­
c zą tk u  pod ró ży  polecić sw ą  duszę  op ece 
wszys tk ich  świętych...  P a w i e m  pisze r a n -  
tazzi,  d o b rze  nap e łn i ł  sw oją  kiesę d o k u m e n ­
tam i,  a p a r ę  m o n e t  sc h o w a j  do  tr-ewiko-n , 
bo... k a żd a  podróż  jest  n iebezp ieczną  ... 
Rzeczywiście  w tych czasach  każdy  k r o k  pod  
ró ż n ik a  m ógł się o k a za ć  i a la ln y m .  N ie jeden  
he rsz t  b a n d y  rozhó jn ioze j  u k ry w a ć  się m o Bł 
p o d  u b io rem  sp o tk an eg o  n a  d ro d z e  ślepego 
d z ia d a  lub zran ionego ,  o b a n d aż o w a n eg o  ż o ł ­
n ie rz a  lub n a w e t  p o d  h a b i te m  m n ic h a  w ę ­
d ro w n eg o .  W obec  tego, „ lepiej  daw ać  j a ł m u ­
żnę k a żd e m u  sp o tk a n em u  ż eb rak o w i  lub  żoł­
n ierzow i ,  tw ierdzi opał,  bo, „n ie w iad o m o  z 
k im  m asz  do czynien ia" .

iNietylko drogi  i sz laki, łączące po jedyncze  
m ia s ta  i wsie by ty  n iebezpieczno, lecz, naeset 
z a jazd y  i o b e rże  nie by ty  m ie jscem  w y tc h ­
n ie n ia  dla zm ęczonych  p o d ró żn ik ó w .  _\V k a ż ­
d y m  k ą c ie  p o k o ju  cza iła  się d la  gościa n i e s ­
p o d z ia n k a ,  —  ra b u ś ,  gwałciciel,  m o rd erca .  
D la tego też  „sam  jed e n  w  p o k o ju  nie k ła d m j  
się spać an i  też  z n iez n a jo m y m i .  —  Drzwi r o ­
b rz e  zam kn ij ,  zarygluj.  O be jrzy j  w szys tk ie  
duże o b ra zy  w p oko ju ,  —  często u k r y n a j ą  
one p o ta je m n e  drzwic.zk: lub  a k ie n k a  .

W  przec iw ieństw ie  do  tych  czasów, w 
k tó ry c h  żył odw ażny ,  bo częsta  p o d ró ż u ją  :}7 
opal,  idzi-siiąjsza p odróż  n a leży  do  p r z y je m n o ­
ści, do ro z ry w e k  k tó re  poc iągają  na j\ i  lęcej.

Dziś w  p o d ró ż y  w  znaczen iu  d a w n e m  jes t  
cały b y t  jednos tk i .  O ile d aw nie  łatw ie j  było 
o zdobycie  ś ro d k ó w  m a te r ja ln y c h ,  o zabezpie  
ozenie spoko jow ego  biegu codzienności  o tyle  
dziś jest to trudniiejszein z a d a u ie n i .T ia  c z ło ­
w ie k a  teraźn ie jszości  oczekują ,  n ib y  b a n d y c i  
w  p rzeb ran iu ,  n a j ro z m a i ts ze  n ie sp o d z ian k i  
życiowe, ja k  obniżen ie  pensj i ,  znaczne  uszczu  
p ien ie  za ro b k u  lub ca łkow ita  re d u k c ja ,  wzglę 
dn ie  b a n k ru c tw o .  Na sku tek  większego sku- 
pm nia  osiedli  lu d zk ich  w  p ostac i  m ia s t  łatwo 
jest* człowiekow i d z is ie jszem u  zostać inw ali-  
d ą łe zy  to n a  sku tek  w y p a d k u  s a m o c h o d o w e ­
go, c zy  w p ro s t  pnzy p r z e c h o d z e n i .  F Z j l ł j j b l  
.k rzy żo w an iu  ulic ,  '

S k o m p l ik o w a n e  życie duchow e wspótczes-  
”ne  n ie m n ie j  często s ta je  się  p rzy cz y n ą  k a ­
lec twa duchow ego .  W  d n ży ch  m ia s ta ch  u w a ż ­
n y  o b se rw a to r  sp o tk a  w p ro s t  rzesze  ludzkie
0  u sp o so b ien iu  m e la n ch o l i jn e m ,  o n a d w e r ę ­
żonej  duszy, ludzi,  k tó rzy  są  n iezdo ln i  do 
ż ad n e j  m yśli  o przyszłości  i z a t rac a ją cy  
w szelk ie  p o jęc ie  o  p a n o w a n iu  n a d  t e r a ź n i e j ­
szością. Vytężona, n i e r ó w n o m ie r n a  p raca ,  
n ieus ta lony ,  n ie z d ro w y  h y k  życia p row adzi  
do w czesne j  sta rośc i.  I leż tak ic h  p rz ed w c z eś ­
nie zestar.zatyeli n a  duszy  -i n a  ciele s ta ru sz ­
k ó w  sp o ty k a m y  w  Polsce  1

T u  p o t r z e b n y  jest  n o w y  G iaccom no I7an- 
tazzi ,  k tó r y b y  wskazał ,  j a k  u n ik n ą ć  n icoezp je  
c zeństw  w  ży<iu jed no siki w spółczesnej .  Otóż 
t ak ą  .nauczyc ie lką  życ ia  jes t  w d u ż y m  s to p ­
n iu  (instytucja p o s ia d a jąc a  c a łk o w ite  z a u fa ­
n ie  spo łeczeńs tw a,  a jednocześn ie  o b d a r z a ją ­
ca -swoich w y c h o w a n k ó w  u fn o śc ią  w siebie i 
swoje  s iły  Kto po s tęp o w a ł  według  zasad  tej 
in s ty tuc j i  spo łecznej ,  .ten zawsze m ia ł  o d w a ­
gę 'ispojrzeć w nieliitośclwe oblicze  p r z y ­
szłości.

in s ty tu c ją  tą  jest  P .  “  O., a  w y c h o w a n ­
k iem  je j  jest  każdy ,  k to  sk ład a ł  r e g u la rn ie  
swoje  oszczędności  na  n..siążeez'kę P. K. O. 
bo  p rzy zw y cza ja  do k o n sek w e n tn eg o  zabez­
p iec za n ia  się  przed  n iespod  ' tan k am i losu.

W  p o d ró ży  przez  życie dzis ie jsze  m ie jm y  
nadzie ję ,  że k a żd y  z obyw ate l i  w o ln e j  Polski  
będzie  p osiada!  d o w ó d  odp o rn o śc i  d u c h a  -i 
p rzezo rn o śc i  um ysłu ,  —  ks iążeczkę  osz.czę
d iio iio w ą ' P. K. O.! J* L.

Drugi dzień wyScigów  
konnych.

-Dziś na  forze w  Posipieszce o d b ę d ą  s-ię 
dru<’ie w obecnym  sezon ie  wyścigi k o n n e .

Na p ro g ra m  sk ła d a  się  k o n k u r s  h ipp iczny
1 5 gonitw.

K onkurs  h ip p ic z n y  d la  p o d o f ice ró w  za ­
w o d o w y ch  Sfciłużby czy n n e j  3 Sam odzie lne j  
k  gady  K aw ale r j i  polega ma najleipszej jez- 

dz ie  w  tem pie  350 m tr .  n a  m in u tę  z p rz e są ­
dzen iom  10 przeszkód.

Zwycięzcy o t rz y m a ją  3 n a g ro d y  h o n o ro w e
Do z aw o d ó w  z ap i s a n o  33 konie.
B ezpośrednio  p o  ro z e g ra n y m  k o n k u rs ie  

n a s tą p ią  g o n i tw y  o n a g ro d y  od 600 do  900 zh

Wycieczka wileńskich dziennikarzy żydowskich
do Kowna.

S y n d y k a t  D ziennikarzy  Ż y d o w sk ich  w W ilnie uzyskał zezwolenie 
rządu  kow ieńskiego  na  przyj'azd wycieczki dziennikarskiej do Kowna.

W  zw iązku z tem  we czw artek  ran o  w y jeżdża  z W ilna wycieczka 
dziennikarzy  żydow skich  w składzie 7 osób  p o d  p rzew odnic tw em  senjora 
dziennikarzy żydow skich  w Wilnie p . C ytrona. W śró d  uczestn ików  znaj­
du ją  się p rzedstaw icie le  4 pism żydow skich  wileńskich, p o n ad to  „M o­
m entu"  i „N aszego  P rzeg lądu"  z W arszaw y  i „Forw ardsu  z Nowego- 
Yorku.

W yc ieczka  odbędz ie  podróż  do K o w n a  przez  Ł o tw ę.

Demonstracja bezrobotnych przed lokalem 
opieki społecznej magistratu.

W czoraj w południe przed lokalem  w y ­
działu opieki społecznej m agistratu zgrom a­
dził się tłum  bezrobotnych, którzy dom agali 
się  dostarczenia im  praey.

M om entalnie znalazło się  kilku agitatorów  
kom unistycznych, którzy zaczęli naw oływ ać  
bezrobotnych d o  ekscesów , podburzając ich 
do czynnego w ystąpien ia.

Przybyła po licja  zm uszona była in terw en­
iow ać, gdyż kilku w yw rotow ców  rzueiło  ka­
m ieniam i w  kierunku policjan tów . Na sku­

tek in terw encji policji bezrobotni rozeszli się. 
Zebrali się  jednak ponow nie już przed gm a­
chem  Urzędu W ojew ódzkiego, dokąd w ysła li 
delegację, przyjętą przez p. w icew ojew od ę  
K irtiklisa.

P . w icew ojew od a ośw iad czy ł przedsta-wi- 
cic lom  bezrobotnych, że kw estja bezrobocia  
leży  w ładzom  b. na sercu i czyn ione są sta ­
rania o uzyskanie  kredytów , które pozw olą  
na zatrudnienie w iększej ilości bezrobotnych.

K R O N I K A
Czw artek

L»
15

Dziś: Jana  W. i Zofji Wd. 
Ju tro: Jana  N. M. i Andrzeja

a j a
W schód słoń ca—g. 4 m. 42 
Zachód . —g. 7 m. 23

Spostrzeżen ia  Zakładu M bteorologji U. S. B 
w Wilnie z dnia 14 V— 1930 roku.
Ciśnienie średnie w m il imetrach: 753 
Temperatura średn ia:  +  13° C 

,  na jw yższa :  +  17° C 
na jn iższa :  +  7° C 

O p ad  w m ilimetrach: t ,2  
Wiatr przeważający:  północno-w schodni.  
Tendencja barom .:  spadek, uast.  s tan  stały. 
U w ag i :  pochm urno ,  po  poł. i wiecz. deszcz.

OSOBISTE
  W spółpracow niczka naszego pism a p.

H elena R om er-O elienkow ska po p rzebyc iu  
ciężkiego zapa len ia  p łuc  p o w o l i  zac-zyna p o ­
w racać  do zdrowia.

K o m u n ik u ją c  o tem  z p ra w d z iw ą  p r z y je ­
m n o śc ią  sze ro k iem u  ko łu  p rzy jac ió ł  i z n a jo ­
m y c h  życzymy Je j  ja k  n a jp rę d sz eg o  p o w ro tu  
do  zupełnego zdrowia.

 Dziennikarz n iem ieck i w W iln ie. IV dn.
w czo ra jszy m  odw iedzi ł  na-szą re d ak c j i  lan 
H e n ry k  Koitz z żoną  w s p ó łp ra co w n ik  „Volks 
to Uu“ w  Zabrzu."P .  Ko-itz p rz y b y ł  z G ó rn e ­

go  Śląska n iem ieckiego i .zwiedza obecn ie  P o l ­
s k ę  spec ja ln ie  in te re su jąc  się spraw7ami n a ­
rodow ościow em u

wić się  wszyscy  p o borow i ro c zn ik a  1909-go, 
n a zw isk a  k tó r y c h  r o z p o c z y n a ją  się na  l iterę 
K zam ieszku jący  o b rę b  I i V k o m is a r ja tu  
Pol. Państw .

Ta  s a m a  k a tag o r ja  p o b o ro w y c h  z am iesz ­
k u ją c y c h  te r e n  k o m is a r ja tu  II i IV w in n a  
jes t  stawić  się w7 d n iu  16 b. m.

HARCERSKA
—  Obozy H arcerskie są Szkolą Życia

i d latego każd a  o b y w a te lk a  i każdy  o b y w a ­
tel Gcdym inow ego  G rodu w in ien  p o p rz eć  w y ­
siłki d ru ży n  h a rce rsk ich  o rg an izu jący ch  
obozy.

W ie lk a  lo te r ja  f an to w a  na  obozy letnie 
6-tej Żeńskiej Druż.  Harc .  i „C zarne j  T r z y ­
n a s tk i "  odbędzie  się w d n ia c h  15, 16 i 17 
m a ja  b. r.  iprzy ul. W ileń sk ie j  51.

Prag n iec ie  wszyscy by  m łodz ież  nasza  
b y ła  zd row a  m o ra ln ie  i f izycznie  więc  po ­
m óżcie  n a m  w te j  p racy .

•>RAWY SZKOLNE
—  D yrek cja  G im nazjum  P aństw ow ego im. 

ks. Adama Jerzego C zartoryskiego w W iln ie
p o d a je  do  o g ó lne j  w iadom ości ,  t e  egzam iny  
w s tępne  do kl.  I ro z p o cz n ą  się  d n ia  20 c ze r ­
wca  r. b. P o d a n ia  p rz y jm u je  k a n c e la r j a  g im ­
n a z ju m  do dmia 15 c ze rw ca  r. b.

SPRAWY ROLNE
—  P osiedzenie O kręgow ej K om isji Ziem ­

skiej. W  'dniach 19 i 20 b. m. o d b ę d ą  się  p o ­
s ied zen ia  O k ręgow ej  K om isj i  Z iemskiej.  Na 
p o rz ą d k u  d z ie n n y m  f ig u ru je  c a ty  szereg 

SAMORZĄDOWA s p r a w  sca len io w y ch  i s e rw itu tow ych .

 Posiedzenie w ydziału pow iatow ego. Na
dzień 16 b. m. w yznaczone  izostalo p osiedze­
n ie  se jm iku  w i leńśko-lrock iego .  R o zp a t rzo n e  
zos taną  sp ra w y  rolne,  d ro g o w e  i pow ia tow e.

M IE JS K A

■— P race nad budżetem  m iasta. Na oneg- 
d a jsze in  p os iedzen iu  m ie jsk a  K om isja  F i n a n ­
sow a  zakończy ła  w reszc ie  p ra ce  n a d  r o z p a ­
t ry w a n ie m  p r e l im in a r z a  z w y cza jn eg o  bud że tu  
m. W iln a  na  ro k  1930-31.

P o s ie d je n ia  Komisji  F in a n so w e j  zos ta ją  
zafkończone z‘ d n iem  dz iise jszym . P r z e d m io ­
tem  deb a t  będzie  obecnie  b u d że t  n a d z w y c z a j ­
ny  m. W ilna .

—  Z K om isji T echnicznej. O negdaj  w  lo ­
ka lu  m ag is t r a tu  odbyło  się  po s ied zen ie  m ie j ­
skie j  (Komisji T e c h i ł e a n e j .  P rz e d m io tem  n a ­
rad  b y ły  sp -a w y  w n io sk ó w  w  kw estj i  zm iany  
k re d y tó w  re n o w ac y jn y ch  w  budżec ie  m ia s ta  
na ro k  1930-31 o ra z  sp ra w a  ro b ó t  in w es ty cy j ­
n y c h  arie m a ją c y c h  p o k ry c ia  n a  ro k  1930-31. 
Ja k  je d n a  tak  .i d ru g a  sp ra w a  została  przez 
K om isję  po d łuższych  d e b a tac h  zaakcep ło-  
wana.

—  Zm iana taryfy elektrycznej. Ja k  się  d o ­
w iad u jem y ,  w ładze  m ie jsk ie  zam ierza ją  
w k ró tce  p rzep ro w a d z ić  z m ia n y  ta ry fy  siln 
k ów .  Zmiaina ta  m a  pó jść  w  k ie ru n k u  obn 
żenią d o ty ch czaso w y ch  opłat.

—  Regulacja m iasta. M agistrat  m. W iln a  
p r z e p r o w a d z a  obecn ie  in te n sy w n e  p ra c e  n a d  
os ta lecznem  sp o rz ąd z e n ie m  p la n u  r e g u la c y j ­
nego m ias ta .  W  zw iązk u  z tem  w y ło n io n a  zo­
stała  z ło n a  Kom isj i  T echn icznej  sp ec ja ln a  
p o d k o m is ja ,  kitórej z a d a n ie m  jes t  ścisłe o z ­
n aczen ie  g ra n ic  m ias ta ,  a  to w  celu  ja k  n a j ­
szybszego zak o ń czen ia  p ra c  regu lacy jnych .

WOJSKOWA
—  Kto staje do przeglądu? Dziś w  d n iu  15 

b. m. do  p rzeg ląd u  (B azyljańska  2) w in n i  sta-

ZE ZWIĄZKÓW 1 STOWARZYSZEŃ
—  VI Tydzień L. O. P. P- W zo re m  lat 

ub ieg łych  L iga  p rz y s tę p u j '  do o rgan izac j i
t d o ro c zn e j  swej im p re z y  —  T y g o d n ia  L.O.P.P. 

N a  m o cy  u c h w a l  Ogólnych  Z g ro m a d ze ń  tei;- 
m i n  T y g o d n ia  p rz e su n ię ty  został  n a  o k je s  
w iosenny ,  tak  że w  ty m  r o k u  im p r e z a  ta  
p rz e p ro w a d z o n a  zostan ie  w  czasie  od  18— 25 
m a ja .  D o ty ć h ez aso ’,ve w y n ik i  f in an sn w e  ty ­
godni,  dz ięk i  w ie lk ie j  t r f i a r n o ś c i  spolaczeń- 
s twa, zawsze pow ażn ie  zas ila ły  Kasy L O PP-u ,  
p o z w a la ją c  n a  r ea l izac ję  zam ierzonego  p r o ­
g ram u ,  n ic  w ą tp im y  też, że i w  ty m  ro k u  
z n a n a  o f ia rn o ść  sp o łeczeń s tw a  w ileńskiego 
n ie  zawiedzie  d że  k a ż d y  -bogaty czy b ied n y  
c h ę tn ie  złoży sw ój g rosz  o f i a r n y  do s k a r b o n ­
ki L. O. P.  P. p rz y cz y n ia jąc  się w  m ia rę  
sw y ch  si ł  i m ożności  do s tw o rz en ia  rzeczy  
w7ielk.ich i po-żytecznych. Na p ro g ra m  T y g o d ­
n ia  złożą się: z b ió rk a  u l iczna,  ro z sp rae d a ż  
m a re cz e k  i n a le p ek  o k ien n y ch  o ra z  lis ty  
o-fiar, słow-e m  ta k ie  im p rezy ,  k tó ry ch  kosz t  
o rg a n iz ac y jn y  jes t  m in im a ln y  i d a ją c y  gw-a- 
ra n c ję ,  że m a k s im u m  zł-ożonych o f ia rn ie  p-ie 
n ięd zy  n a  w ła śc iw y  cel uży ty ch  zostanii

—  K om unikat do byłych obrońców  W iina. 
Z a rząd  Z w iązku  P o d o f ice ró w  R ezerw y  Koło 
W ileń sk ie ,  w  o so b ach  J a n a  Iw aszk iew icza ,  
S iem aszk i  H ipo l i ta ,  S tan k iew icza  Ja n a ,  T o ­
m aszew sk iego  W ła d y s ław a  i Siemaszki  W ła ­
d y s ła w a  p o s ta n o w i ł  zo rg an izo w ać  związek  
b y łych  u c zę s tn ik ó w  S a m o o b ro n y  W ileń sk ie j  
z la t  1918— 1919 i w  tym  celu zwołuje  z e b ra ­
n ie  o rg a n iz ac y jn e  w  c zw a r te k  d n ia  22 m a ja  
r .  b. o  godz in ie  5 (17) w  loka lu  F e d e rac j i  W o ­
jew ó d zk ie j  pnzy u licy  U n iw ersy teck ie j  6— 8 
n a  k tó re  u p rz e jm ie  zap ra sza .

Ze wzg lędu  n a  w ażn o ść  s p r a w y  s ta w ie n ­
n ic tw o  w szy s tk ich  b y łych  u częs tn ik ó w  S a ­
m o o b r o n y  W ile ń sk ie j  jes t  n iezbędne .

—  W alny zjazd delegatów  Podokręgu W i 
leń sk iego  Związku Strzeleckiego odbędzie  się 
w  d n iu  18 m a ja  r. b . .o godzin ie  10-tej w D o ­
m u  O fice ra  Po lsk iego  p rz y  ul.  M ickiewicza.

PAŃSTWOWY MONOPOL 
S P I R Y T U S O W A

Od dnia 7 maja 1930 r.
obowiązują następujące ceny 
detaliczne wyrobów monopolowych
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WÓDKI CZYSTE

SPIRYTUS
na cele lecznicze i domowe

DENATURAT
(spirytus skażony)

w butelkach pojemn. L. 1/1 . 7*
z ł o t y c h

ZWYKŁA
40° 6 .— 3.20 1.80
45* 6.60 3.50 1.90

WYBOROWA
40° 6.90
45° 7.60

LUKSUSOWA
45° 10.40

3.70
4 .-

2 . -

2.20

ZEBRANIA I ODCZYTY

—  W ileńsk i zarząd Stow arzyszen ia  B. W. 
Pol. zaw iadam ia, że 18 m a ja  r. b. zwołuje  
ogó lne  z eb ra n ie  c z ło n k ó w  S ta w a rz ,  n a  godz. 
12 w poł.  w lokalu  ro b o tn ic z y m  p rz y  ul.  W ie l ­
k ie j  34 d la  sp ra w o z d an ia  z d z ia ła ln o śc i  w y ­
b o r u  zarządu ,  p rezesa  i r e w iz y jn e j  kom is ji .  
W o ln e  wnioski .

W  ra z ie  b r a k u  ą u o r u m  —  zeb ra n ie  o dbę  
dzie  się o godz. 13 legoż d n ia  — bez w zg lędu  
n a  ilość członków.

—  Ze Stow arzyszen ia T echników  P o lsk ich  
w W ilnie. D nia  16 b. m .  (w p ią tek )  o godz. 
8-ej wieczór,  w lo k a lu  S tow arzyszen ia  (W i­
leńska 33) odbędzie  się p o s ied zen ie  Komisji  
Szkolnej i R ady  N au k o w o -T ech n iczn e j  łącz ­
nie,  w  sp raw ie  p ro je k tu  r e o rg a n iza c j i  szkół 
zawodow ych  tech n iczn y ch  ty p u  zasadniczego.

Członkowie  w s p o m n ia n y ch  K om isy j  i R a ­
dy oraz  członkowie S tow arzyszen ia ,  z a in te ­
re so w an i  fachow o pow yższym  l e m a te m  o b ra d  
p roszen i  są  o jak na j l iczn ie jsze  i p u n k lu a ln e  
s taw ien ie  się.

TEATR f MUZYKA
—  Teatr M iejski na Pohulance. W ystępy  

E ugenjusza Bodo. Dziś g rana  będzie  w d a l ­
szym  c iągu sz tu k a  am ery k ań sk a  'Rapliaelso- 
h n a  „Śp iew ak  ja z z b a n d o w v “. W  roli  i., tu- 
łowej (znakom ity  a r ty s ta  t e a l r r  „Morskie  
O k o "  E u g en ju sz  Bodo n a  czele świetnie z g ra ­
nego zespołu. W  akcje  2-gim a k c ja  toczy się 
w  tea t rz y k u  r e w jo w y m  a m e ry k a ń s k im  za k u ­
l isam i  p o d c z a s  p ró b y  te a t ra ln e j  zespól girls, 
P rz e d s ta w ie n ia  w ieczorne  w  T ea trze  n a  P o ­
h u la n c e  r o z p o c z y n a ją  się o godz. 8.30.

— „Błędny bokser*'. Na n ied z ie ln em  p rz ed ­
s taw ien iu  p o p o h id n io w em  w Tea trze  n a  Po- 
h u ln ac e  u k a że  sie k o m ed ja  W. SmóIsAiego 
„B łęd n y  bo k se r" .  W roli  g łów nej w ys tąp i  
d y r .  A. Zelwerowicz .  C eny  aniejsc zniżone.

—  Teatr M iejski Lutnia. W ystępy Teatru  
R osyjskiego z Rygi. W y stę p y  zn akom itego  
zespołu  t e a t ru  rosy jsk ieg o  z Rygi zb l iża ją  
się  ku  końcowi.  Dziś po r a z  p ierw szy  o s t a t ­
n ia  now ość  g łośna sz tuka  F a jk o  „Człowiek  
z teką" .  J u t ro  w eso ła  k o m e d ja  a m e r y k a ń s k a  
A. Nichods „ T rz y k ro tn ie  p o ś lu b ien i"  (Róża 
I r lan d j i ) .  W  sobotę  17 b. m. d w a  -przedsta­
w ien ia :  o godz. 2.30 pp. po c en ach  zn iż o n y ch  
„G niazdo  sz lach eck ie"  T urg ien iew a ,  w ieczo ­
rem  po r a z  o s ta tn i  , T rzy  s ios t ry"  C zechowa. 
W  n iedz ie lę  18 b. m .  ró w n ie ż  d w a  p r z e d s t a ­
w ien ia :  po poł. o g. 2.30 po c en ach  zn iżonych  
„B u rza "  O s trow skiego ,  w ieczo rem  o  godz. 
8.15 po r a z  o s ta tn i  „M ieszkanie  Z o jk i"  B u ł ­
h a k o w a.  Bilety  d o  n a b y c ia  w kasie  T e a t ru  
w  L u tn i  11— 9 w.

—  Koncert sym fon iczny, Dziś w  ogrodz ie  
p o -B e rn a rd y ń sk im  o godz. 20 od b ęd z ie  się 
II K oncer t  sy m fo n iczn y  z u d z ia łem  solisty 
A lberta  K atza  (wiolonczela).  O rk ie s t rę  p r o ­
w ad z i  św ie tny  k-apClm. F i lh a r m o n j i  W a r ­
szaw sk ie j  K azim ierz  W iłk o m irsk i .  W  p r o ­
g ram ie  n a jce ln ie jsze  u tw o ry  m uzyczne .  Ceny 
w e jśc ia  40 gr. u lgow e  20 gr.

INŻYNIER

B™FR0M
Kursy kierowców  
samochodowych.

Centrala: W arszaw a. 
Oddz.: Lw ów , Suw ałk l-
B ereza K a rt., Zegrze,W ło, 
ctaw ek , Ptock, Kutno, 
Ł om ża. M ław a, K atowic*  

i inne.
Wilno, W. Pohulanka 9.
D yplom  n a sz  u ła tw ia  o t­
rzym an ie  p o sa d y  w ca łe j  
P o lsce , p on iew aż S zk o ła  

zn a n a  j e s t  w szędzie .
~  1742

95°

92"

14.50

1.60

5.50

7.50

0.85

4 .-

R U J

JAREMCZE,
Karpaty Wschodnie

i  .GARSOr
piękn ie po łożona, po leca  
POKOJE u rząd  zone na  
m aj i czerw iec. C ena 7 0 zł.

Z głoszen ia : 
Kwalik, Stanisławów.

1655 — 1

Letnisko
T rzy, dwa lub oddzielne  
pokoje do w y d zierżaw ie­
n ia  w  m ajątku ła d n ie  p o ­
łożon ym  nad  W ile jeą  
K ąpiel, park , ogród  ow o­
cow y, w arzyw a i m leko  
n a  m iejscu . K om unikacja  
dogod na — F olw ark  Mar- 
kucio  (kon iec  u lic y  Su- 
b ecz). 1721-0

PIĄ TEK, d n ia  16 m a ja  1930.
11.58: Sygna ł  czasu  z W arszaw y .  12.05: 

P rz e rw a .  13.10: K o m u n ik a t  m eteo ro log iczny .  
16.10: P r o g r a m  dz ienny .  16.15: G ram ofon .  
17.00: Chwilka  s t rze lecka .  17.15: „O le tn ich  
p rz y g o d ac h  m y śl iw sk ich "  o-powi-e .T. E js m o n d  
i' k oncer t  p o p u la rn y .  18.45: „ S k rz y n k a  p o c z ­
tow a  114". 19.10: Audycja  poeitycka „K ró lo w a  
Niebios". 19.35: P ra so w y  d z ie n n ik  r a d jo w y  z 
W arszaw }  , 19.500: Pr-ogram n a  sobotę  i sy ­
gna ł  czasu  o raz  ro zm a ito śc i .  20.05: P o g a d a n ­
k a  m uzyczna ,  k o n c e r t  sy m fo n icz n y  o ra z  k o ­
m u n ik a ty .  23.00: G ram ofon .

SOBOTA, d n ia  17 m a j a  1930.
11-58: Sygnał  czasu  z W a rsz a w y .  12.05: 

G ram ofon .  13.10: 'K o m u n ik a t  m e te o ro lo g i ­
c zn y  z W a rsz a w } .  16.15: P ie śn i  re l ig i jne  l u ­
dow e  hebrajslkie i żydowskie .  16.50: Kom. 
Wal. Tow7. O rgan  d Kółek  Rołn .  17.05: „Z 
sze rok iego  św ia ta" .  17.30: A udyc ja  d la  dzieci 
18.00: Nabożeństw o  m a jo w e  z kap licy  O s t ro ­
b ra m s k ie j .  19.00: , .W świetle  ra m p y " .  19.20: 
„Co n a s  boli?*'. 19.35: P ra so w y  d z ie n n ik  r a -  
d jo w y  z W arsz a w y .  19.50: iRomaitości i syg ­
n a ł  czasu. 20.05: P r o g r a m  n a  n a s tę p n y  tydz. 
20.30: K oncer t ,  fe lje ton  i k o m u n ik a ty  z W a r ­
szawy. 23.00: R e t r a n sm is ja  s iacy j  z ag a ra n .

NA WLEŃSKłM BMJKil
Obława na m ęty uliczne.

Nocy w czo ra jsz e j  w ładze  b e zp ieczeń s tw a  
d o k o n a ły  p o n o w n ie  o b ła w y  n a  te re n ie  m. 
W iln a ,  p rz e t r z ą s a ją c  w szys tk ie  m ie jsca  p o ­
d e jrz an e ,  z a ja z d y /h o te le ,  a  p ró c z  tego  z a ro ś ­
la i lasy  o k a la jąc e  m iasto .

W  w y n ik u  z a t r z y m a n o  11 osób, a  w  tem  
10 kob ie t ,  p o sz u k iw a n y ch  przez  u rz ą d  s a n i ­
ta r i i  o - ob  y-c za jo w V
Złodzcje śród modlących się w Kal- 

w arji.
iZiodziejaszkowie w i leń scy  s p ry tn ie  w y k o ­

r z y s tu ją  k a ż d y  m o m e n t ,  b y  sp e n e tro w a ć ,  a  
e w en tu a ln ie  o p ró ż n ić  k iesze n ie  m n ie j  u w a ż ­
nych .  „Do n iarze  n ie  "wahają się  żerow7ać 
n a w e t  ś ród  m o d lą c y c h  się w  kośc io łach .

O s ta tn io  o f i a r ą  t a k i c h  (złoczyńców p a d ła  
C eza r ja  G ry szk iew iczo w a  (ul. O g ó rk o w a  39) 
k tó re j  w  t ra k c ie  n a b o ż e ń s tw a  w  Kałwa r j i  
w y c iągn ię to  z k ie sze n i  p łaszcza  p o r t fe l  sk ó ­
r z a n y  z a w ie ra ją c y :  55 zł., 10 d o la ró w  oraz  
weiksel n a  300 zł. z w y s ta w ie n ia  A n d rze ja  Na- 
u m o w a .

Sprawca uszedł bezkarnie.
„L ' *')karze“ pracują  w dalszym ciągu.

Do W i ln a  p rz y b y ła  n a  t a rg  gospody :  i ze 
w s i  Szywieliiszki,  p o w .  wołozyńskiego M a r ­
i a n n a  iBilowa.

(Kiedy w ie śn iac zk a  p rze jeżd ża ła  p rzez  ul.  
S te fa ń s k ą  jac y ś  n iew y k ry c i  sp raw cy  ściągnęli  
z j e j  w o zu :  k o ż u ch  p o k r y ty  z ie łonem  s u k ­
n e m ,  p a l to  d am saae  o ra z  in n e  rzeczy, łącznej 
w a r io śc i  300 zł.

Robotnicy okradali systematycznie 
swoich chlebodawców.

Z arz ąd  g a rb a rn i  p. f. „G iersza te i  i S -ka“ 
zauważył,  iż od pew nego  czasu  w  t a j e m n i ­
c z y  sposób zinikają skóry ,  co  w ynządza  d o t .  
k t iw e  s t r a ty  g a r b a r n i  .

W d ro ż o n e  w  tej sp ra w ie  d o c h o d ze n ie  u s ­
ta l i ło ,  iż k rad z ież y  d o puszcza li  się d w a j  z po 
ś ród  ro b o tn ik ó w ,  z a t ru d n io n y c h  w  te j  g a r b a r ­
n i,  a  m ian o w ic ie :  J a n  Jan u sz k iew ic z  (ul. Mi- 
dk iew icza  42) i A dam  M ackiewicz  (ul T a r l a ­
ki 24).
, W y m ie n io n y c h  .za trzym ano w  chwili ,  gdy 
o puszcza jąc  g a rb a rn ię ,  w ynos il i  s k ó ry  ty m  
ra z e m  wagi 14 klg. w a r to śc i  150 zł.

P o szk o d o w an i  s t ra ty  o cen ia ją  n a  1000 eł.
Jan u sz k iew ic z  d o  k ra d z ież y  p rz y z n a ł  się  

n a to m ia s t  'Mackiewicz w y p ie ra  się  winy .  
Ciężkie w arunki m aterjalne skłoniły 

m atkę do porzucenia dziecka.
P r z y  ul.  T rw a łe j  5 zn a lez io n o  8-miesięcz- 

n ą  d z iew czy n k ę  bez op iek i .  O kaza ło  się iż 
dz iecko  p o rz u c i ła  n i e j a k a  M ar ja  Czerepko 
(ul. Derewinićka 14), k t ó r a  in d ag o w an a  przez  
po lic ję  o św iad czy ła  że dz iecka  m u s ia ła  się 
w y rzec  d l a  b r a k u  ś ro d k ó w  n a  jego u t r z y ­
m an ie .

Ujęci złoczyńcy.
Na g orącym  u czy n k u  k ra d z ież y  że laza  ze 

s tacji  o so b o w e j  W ilno, a  s t a n o w iąc e  w ła sn o ść  
D yrekcj i  K. P.  u ję to  n ie ja k ie g o  Z en o n a  Ga- 
l isa  l o k a to ra  d o m u  noc legow ego  p r z y  u l icy  
P o to ck ie j  {Nr. 4.

W ła d ze  b ezp iec z eń s tw a  u ję ły  śc iganych  
p rz e z  s ą d y  Je rzeg o  W yso ck ieg o  za  o szu s t­
w o  i p rzy w łaszczen ie  o ra z  A le k sa n d ra  K a k l i .  
s a  za  c a ły  sze reg  p o p e łn io n y ch  k ra d z ież y  
k ieszo n k o w y ch .

Niewinny towarzysz życia.
A le k san d ra  -Dudrewicz, zjki . . eszkata  p rzy  

ul.  D e re w n ic k ie j  14, zw ró c i ła  się  do  p o h e j .  
z p r o ś b ą  o  a resz to w an ie  je j  „ p rzy jac ie la " ,  z 
l’tó ry m  d o n ie d a w n a  dz ie l i ła  życie  t. j . Jó z e fa  
Machlickiego, a  k tó r y  p ew nego  d n i a  u lo tn i ł  
się , z ab ie ra jąc  „n a  p a m ią tk ę "  Jej g a rd ero b ę .
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L OSY
21-ej POLSKIEJ PAŃSTWOWEJ 

LOTERJI KLASOWEJ są już do nabycia u wszystkich kolektorów.

CENA CAŁEGO LOSU W KAŻDE! KLASIE ZŁ. 4 0 .- ,  

ćwiartki zł. 10 —

Połowa losów wygrywa.

CIĄGNIENIE W KLASIE PIERWSZEJ dn. 17119 MAJA.

lim Boskie

1 6 5 3

SALA MIEJSKA 
®«irobramska 5.

Od dnia 14 do 18 m a ja  
1930 roku w łączn ie  

będzie  w y św ie t la n y  film: „Cohn -  demokratą" M elodram at 
w 10 ak tach

W rolach g łó w n y ch :  George Sidney, Sharon Lynn i Jean Hersholt.
N a d program: 1) Krakowska Szopka Ludowa, 2) Wesele Krakowskie, 3) Konik zwierzyniecki— w 3 akt.  
K asa  e z y n n a  od godz. 3 m 30. — P oezątek  sea n só w  od g. 6-ej. — N a stęp ny  program: „Ochotnik I Slam".

Pierw szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr

„HELIOS"
Wileńska 38,

Dźwiękowe kino

HGLLYftOOP"
M ickiewicza 22.

Precz z tęsknotę i smutkiem! Pierwsza dźwiękowa epopea Śmiechu, humoru I WCSOłOŚCi.
Król humoru, ten, który się nigdy nie E f o  B  B  P  A  T A  A l  w wielkiej pi-
śmieje, a sam doprowadza wszyst- K I I 3  |  g *  i w  f l r l l  B B B P I  kantnej-eroty-

kich do paroksyzmow śmiechu W r  ■  S są  ■  NŁ I  w l B l f  Ift ■  V I 1  cznej sztuce

M A  Ł / C M C T I i i n  . * n i k t  n’e ' esl w s ta n ' e powstrzymać się od wybuchów
„ •  I ł ł t f c Ł l w J  I  W  %0 f a t U J I .  I H R Ł  śmiechu podczas słuchania i oglądania tego
najdowcipniejszego arcydzieła. —  —  —  —  N a d  p r o g r a m :  R e w e l .  Sp iew nO -m U ZyC Zna  a trakc ja .

C en 3̂ jn ie jsc ^ _ B a lk o n _ T _ Z ł^ P a r te r  o d  1 Zł. 50 g r .  Seansy o godz. 4, 6, 8, i 10.15 wiecz

»

A parat  a m e ry k a ń sk i  św ia to ­
wej s ła w y  „Pncent*.

1737

Ceny miejsc na parterze od 1 zł.
O z i Ś !  I  M M  f * h 5 i n 0 1 #  n iezap o m n ian y  o d tw órca  D zw onnika  z N otre  D am e  

Znakomity L U i i  t l l G S l “ Jf i jego p a r tn e rk a :  LUPĘ VALEZ w obrazie  p. t.

w n h ó f  j i ; (  i u I i I i i '
N ad program : śp iew i m u z y k a .  PccząteK  o godz .  4, 6, 8 ,10,25.

K I N O

piccadilly
Wielka 42. Tel. 17-85

K I N O

L U X
M ickiewicza 11.

I  Film ze złotej serji .Sfinks". Nieśmiertelne arcydzieło polskiego pisarza laureata n _ ! /  I
U i l a  a nagrody Nob la  W ł, St. Reymonta U / t i 5  I

1 1 "?  S A  W fk 1 Y 1! K ' A  V T  fk W  rolach głównych: Koryfeusze ekranu polskiego JADWIGA

ż t tM łA  Ud ILLAINA ssjsarssnsyssj"*'■
UW AG A :  Z  powodu w i e l k i e j  w a r t o ś c i  a r t y s t y c z n e j  dla  ITlłOdzlGŻy dOZW OlOnC.

Ceny zniżone od godz. 3 ej do god% 6- e j  r*eny- BALKON 40 gr., Parter 80 gr.

Gehenna miłości Przep ięk .  dram. w 12 akt, 
z ży c ia  arystokracji  

rosyjsk ie j  na  em igracji .

D ziś ! W sp a n ia ły  

atut  k in em a to g ra fj i

w rolach głównych: słynni artyści IWAN PETROWiCZ, Vivian Gibson, Bruno Kastner
I George Aleksander. P o c z ą tek  o godz. 1-ej. C ena  od 40 gr.

Kino Kolejowe

OGNISKO
fnbok dw orca kolej o w .)

Dziś!
OSTATNI MONARCHOWIE

Dziś!

W rolach
g łó w n y ch .

K I N O T E A T R

SPORT
W ielka 36.

Dziś! „PŁONĄCY 0KRĘF Pełen  n ieo czek iw anych  
m om en tów  fa sc y n u ją c y  
po r y w a ją c y  dram at  w  

8-m iu  a ktach .

w roli  g łównej: Andre Nox i Mary Kid. K om edja w 3 a k ta c h  sportow a Małpie awantury.
Początek  o godzinie  4, 6 8, 10.15, w niedziele  i  św ię ta  od godz iny  2-ej.

S K Ł A D  M E B L I

i. i r a i
UL. WILEflSKA 23

po leca  w wielkim w yborze  różne  MEBLE 
— :— po cen ach  k onkurency jnych . — :—

Si J.
Mostowa 11— 1 Mostowa 11— 1

S K L E P Y :

Hitkiswicza 9, Ostreiram sia s m.15. L n lw i ia n la l ,  Zamkowa U
Poleca najlepsze w  Wilnie:

M LE K O  I Ś M I E T A N K Ę  P A S T E R Y Z O W A N Ą
codzleń świeże, dostarczane z wzorowo prowadzonych  
majątków pod nadzorem weterynarzy, z maj. Trybance  
W .P .  J. Borowskiego, z maj. W ie lka  Rzesza W .P . Z. Rusz­
czyć; z maj. Kwietniew W .  P. S. Bochwica, z maj. 
Korwie W .P .  J. Strumiłło, oraz polecam swoje wyroby:
śmietaną, twaróg, serki śmietankowe i świeże 
wyborowe masło prasowane, codzleń świeże.
1 7 1 4  0  J   Z  p o w a ż a n i e m  J. Hejber.

PANÓW zdolnych ,  in te l igentnych ,  
do sp rzeda ży  a rtyku łu  
ta tw ego  do zb y tu  za  s ta lą  

pan sją  lub prowizją  poszu ku jem y.  
Z g ła sz a ć  eię ao BIU R A  OGŁOSZEŃ S. JUTANA

Wilno, Niemiecka 4.

NAJKORZYSTNIEJ
g ł o s  jńs# ieg o

P o leca m y  różne n ow ośc i  sezonow e w b ław atach  
i  galanterji ,  oraz po ń czo ch y  i skarpetki modne.

Uwaga —  Wileńska 27. m

Kupujcie tiziś LOSY
U I I I I I I I I I I IM I I ! I I I IM I I l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l lH l l l l l l l l l l l l | l l l | I I I IU I in i l l l l l l lH |p ll ! l l l l l l l l l l l ! l l l l l l l l l l l l l l l l ! | l l l l l l l l l l l ! l l l ! l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l

POLSKI EJ  P A Ń S T W O W E J  LOTERJI  K L A S O W E J  
■' w słynnej ze szczęścia kolekturze ■■■— -

i S-ki*
V V WILNO, Wielka 44.

Centrala kolektury: WARSZAWA, Marszałkowska 148.

Ciągnienie 1-ej Klasy P0JUTRZ ■
Firma egz. od 1835.Konto P. K. O. 81051. 1752

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie,  rewiru IV, 

z s ied z ib ą  w Wilnie,  przy zauiku Sw . Michalskim 8 
m. 5, zgodnie  z art. 1030 Ust. Post.  Cyw. podaje  do 
w iadom ości  publicznej,  że w dniu 15 m a ja  1930 , 
o godz. 10 rano, w W iln ie  przy ul, ś w .  Jańokiej 8, 
odbędzie s ię  sprzedaż z l icy tacj i  n a le żą c eg o  do Bro­
n is ła w a  Piotrowskiego m ajątku  ruchom ego, sk ła d a ją ­
cego  s ię  z pończoch dam skich ,  o szacow anego  na s u ­
mę złotych 1,300.
1748 Komornik (— ) A. SITARZ.

Z A  D A R M O
podam  każdej pan i  bardzo  
sk u teczn y  środek przeciw

upławom
Za szy b k i  skutek  pozo­
sta n ie  mi k a żd a  pani  
wdzięczną. A. Gebauer,
Stettin, P. 0. Friedrieta- 

Eberstr 105 (Niemcy).  
D o łą czy ć  n a  portoria.

N a jn o w sz e  arcy d z ie ło  f i lm o w e  i Z abo is tw o  Cesarzowej E lżb ie ty  w Genewie  
i z a m a ch  na  n a s tę p c ę  tronu Ferdyn anda  w Serajew ie  p. t.

Najbardziej w zruszający  d ra m a t  w 10 akt.,  
w którym  u jr z y m y  ja k  p a d a ły  trony  

carsk ie  i dzieje wo n y  św iatow ej.

Alfons Frylami i Erna Morwa „  „.„a,,.,,

Państw ow y 
Monopol Spirytusowy
Od dnia 7-go maja 1930 r. obo­
wiązują niżej podane ceny sprze­
dażne za 1 hi. spirytusu monopo­
lowego, wydanego w składzie wy­
znaczonym przez Dyrekcję P.M.S.
Z a  spirytus oczyszczony do w yrobu- w ódek  gatunko-

T
wych, do w zm acn ian ia  win i soków  oraz do w yro­
bu  w szelk iego  rodzaju  esency j do  naczyń odbiorcy zł. i.JOO.— 

Z a  spiry tus  oczyszczony n a  cele lecznicze, domowe 
i n au k o w e  oraz do  w yrobu  cuk ierków  i t. p p rzed ­
m iotów  spożyw czych  do naczyń  odb iorca  

Z a  sp irytus oczyszczony do ap tek ,  szpitali, do  w /;ob  
środków  ga lenow ych  oraz do w yrobu  alkoholu 
abso lu tnego  i specyfików  farm aceu tycznych .

Z a  sp iry tus  oczyszczony do  w yrobu  perfum , w ody  ko- 
lońskie ; wszelkiego rodzaju  k o sm ety k ó w  oraz
m ydeł  g l i c e r y n o w y c h .........................................................

Z a  spirytus oczyszczony do w yrobu  środków  leczni­
czych syn te tycznych  oraz p re p a ra tó w  organo-te-
rap eu ty czn y cb  .....................................................................

Z a  spirytus su row y rolniczy lub drugie gatunki r e k ty ­
fikatu do  w yrobu  oc tu .........................................................

Z a  spirytus surow y lub pośledn ie  ga tunki rek tyfika tu  
na  w sze 'k ie  inne cele  p rzem ysłow e, aniżeli wyżej
w ym ien ione ................................................................................

Z a  spiry tus oczyszczony n a  te  sam e c e l e .......................
Z a  spirytus b ezw o d n y  n a  te  sam e cele (z w yłączeniem

celów  n a p ę d o w y c h ) ..........................................................
Z a  sp irytus do w yrobu  prochu  n a  cele wojskow e:

s u r o w y ..................................
rek ty f ikow any  . . . .

Z a  spirytus rek ty f ikow any  do  w yrobu jedw ab iu  sztucz-

1.500.-

' Jfc; 

1.U40.

500.—

150.— 

125.—

120 .
135.

145.

70.-
80.-

nego 80.—
Z a  spirytus podw ójn ie  oczyszczony i niefiltrowany

c 20 zł. drożej od  cen  pow yższych .
Z a  spirytus podw ójn ie  oczyszczony i filtrowany o 35 zł.

drożej od  cen  pow yższych .
Z a  1 hl. 100° sp iry tusu skażonego  ogólnym  środkiem

(dena tu ra t)  . . . . . . . .  . . . .
1 7 5 1 - 1

100.

Ogłoszenie.
W ydzia ł  pow ia tow y w O szm ianie  og ła­

sza k o n k u rs  n a  a tanow isko  lekarza-ch irurga 
w szpitalu se jm ikow ym  w Smorgoniach.

Reflektanci, ub iegający  się o to s ta n o ­
wisko winni dołączyć do sw ych ofert: a) 
d ow ód  o b y w ate ls tw a  polskiego, b) D yplom  
Lekarsk i,  c) U praw nien ie  do Wykonywania 
p rak tyk i lekarskie j w R zeczypospolite j  Pol­
skiej i d) Ś w iadec tw a  poprzedn ie j  pracy.

U posażen ie  w /g  VII st. p łacy  p racow ni­
k ów  pańs tw ow ych  z 15°/o doda tk iem  k o m u ­
nalnym , nad to  m ieszkanie , opa ł i światło.

T e rm in  k o n kursu  up ływ a  z dn iem  15 
czerw ca r. b.

P rzew odn iczący  W ydzia łu  Pow iatow ego
S T A R O S T A  P O W IA T O W Y  

i72ł o (— ) z. Kowalewski.

Przy za&im ełi prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim".

Zapamiętajcie starą 
ffrmę

G. PATASZYŃSK!
Wileńska Nr. 8.

Z e  s t a r y c h ,  z n o s z o n y c h  
s k ó r z a n y c h  k a m a s z y  p r z e ­
r a b i a m  n a  n o w e  g u m o w e  
o r a z  p r z y j m u j ę  r e p e r a c j e  
o p o n  i w s z e l k i c h  i n n y c h  
w y r o b ó w  g u m o w y c h  n a  
z i m n o  i g o r ą c o  1731

TechniH
abso lw ent w y d z ia łu  bu­
dow lanego  P aństw ow ej  
S z k o ły  Technicznej w Wil­
n ie ,  poszukuje pracy.
Z głoezen ta  do Redakcji  
.Kurjera W ileńskiego"  
.D la  Technika*. 1884-1

ig;
u d z i e l a  n i e d r o g o  p r a k ­

t y c z n a  n a u c z y c i e l k a .

Słowackiego 4 — 6. 1670 1
i  HŚ

TANI 0 1
*

Najm odniejsze  KAPELUSZE, Czapki, Kra­
waty, Koszule, Skarpetki, oraz wiełe in ­
n y c h  nowości sezonu obecnie  kupić m o ­

żna ty lko  w f irm ie

O. KflCJiCZ
W ilno, ulica Zamkowa 8.

P ro s im y  w s tą p ić  i przekonać  się  boz obo- “
w iązku  kupna.  ń

r  S A N A T O R J U M
„ M A f t l E N B A I T
Majorenhof ea R y ś k i e m  wybrzeżu
P r z y j m u j e  z a p i s y  n a  s e z o n  l e t n i  ( p o c z ą t e k  1 c z e r w c a ) .  

P r z y j ę c i e  c h o r y c h  i r e k o n w a l e s c e n t ó w .

U  iM ą  woda. S i ie le ,  m u,  i s i i i s e  e is k lw z n y ,
l e c z e n i e  ś w i a t ł e m ,  k u r a c j e  d j e t o w e  ( c u k r z y c a ,  ' d n a ,  

a n e m j a ,  z a b u r z e n i a  w  t r a w i e n i u ,  c h o r o b y  w ą t r o b y  
i n e r e k ,  k u r a c j e  o d t ł u s z c z a j ą c e ) .

P r o s p e k t y ,  g a r a ż e  i a u t a  d o  r o z p o r z ą d z e n i a .  T e l .  4 7 .

1683-1 Dr. Th. v .  B o e t t i c h e r .

Zawiadomienie.
3-cie  Okręgow e Szefostw o Budownictwa Grodna  

zaw iadam ia ,  że w dniu 23 m aja  1930 r. godz. 10-ta. 
odbędzie  s ię  przetarg  n ieo g ra n iczo n y  na  rem onty  
g ió w n e  koszar  w Grodnie, Wilnie i B ia łym stoku .

S z c ze g ó ło w e  og łoszen ie  ukaże  s ię  w „Polsce  
Zbrojnej*.

3 Okręgowe Szefostwo Budownictwa
1 7 4 8 - 1  L. dz. 2948,'Bud.

K A W I A R N I A
J i i i i t a ”

ul. Królewska 9.
W ydaje  śniadania, obiady  
i k o l a c j e — zdrowe, tanio  
i obficie . Zimne i gorące  
za ką sk i.  Piwo. Gabinety.  
Dla sto łu ją cy ch  się  m ie ­

s ięczn ie  zniżka.

D R U S K i E N I K I
Pensjonat Aspazja*
v ls  a v i s  parku 1 zarządu  
zdrojowego,  w c zerw ca  
c en y  zniżone,  in form acje  
w Wilnie, ul. M ickiewicza  
Nr. 24 m. 11 u p. Estko.

Od roku 1843 Istnieje

Wilenkin
ul. TATARSKA 20

Meble
jadalne ,  s y p ia ln e  i g a ­

binetowe, kredensy,  
s to ły ,  sza fy ,  łó ż k a  it.d.  
Wykwintne, Mocne,
N I E D R O G O ,
m d e g g U  waruakatii

I NA RATY.
NAJESZŁY NOWOŚCi.

1 11. Il M
fo lwark obszaru 86 h a  
z za b u d o w a n ia m i  sp r z e ­
d a m y  za 4.500 dolarów.

Wileńskie Biuro 
omisewo-Handlowe 

M ickiewicza 21, tel.  152.

' A k u s z e r k a

laik ItiSlŁsiłil
przyjmują od 9 raco 
uo 7 w. ul. Mickie­
wicz* 80 ro. 4. W. Z i f .  

Ns 3093

Dochód
z a p e w n io n y  posiada  k a ż ­
dy przy  lokowaniu  o s z ­

częd n o śc i  przez  
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152',.

1698-0

W różnych

silili i m i m
ud zie la  p o ż y c ze k

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Ha dlow s

Mickiewicza 21, tel. 157. 
_____________________1697 O

DOM
drew niany  do s p r z e d a n i  
przy u l icy  J erozo lim sk iej  

Ńs 12, (dawniej 46)
E. A le k e a n d r o w ic zo w a .

Sprzcaaje  s ię  W Y*M CA  
rauy Ponterka dobrze tre­
so w a n a .  Dowiedzieć s i ę  
od godz 10 do 16, Logjo-  
no w a  36 sklep s p o ż y w c z y .

1 7 4 6 - 1

7 t f n h  rower, wy dl
t i j jU J ,  prze*, -dagistrat  
m. Wilna Nr. 632 na im ię  
W ładysław a  F iedorow icza  
u n iew ażn ia  sie .  1740

^ B ^ i M A i ^ a & B E a a B U H P t
Czy jesteś już c^onkiemLOPP-u?

R e d a k c j a  i a d m in is tra c ja : Ja g ie llo ń sk i 3. Telefoo 99. C zynne  od godz. 9 - 3  ppoł. N aczelny  red ak to r p rzy jm uje  od godz. 2 —  3 ppoł. R edaktor działu gosp o d arczeg o  p rzy jm uje  od godz. 6 —  7 w iecz. we w tork i I p ią tk i. R ękopisów  Redakcja n ie zw raca. D y rek to r w y d aw ­
nictw a przy jm uje  od godz. 12— 2 p po l. O głoszen ia  p rzy jm ują  się  od godz . 9—3 i 7—9 w iecz. K onto czekow e P. K. O. Nr. 80.750. D rukarnia — ul. S-to  Jańska 1, Telefon 3-40,

KA P łU M W M M A T Y i m iesięczn ie  z odnoszen iem  do  dom u lub p rzesy łk ą  p o cz to w ą  4 zl. Z agran icą  7 z ł. CENA C G Ł O S Z E ft: Za w iersz m ilim etrow y przed  tekstem  — 40 gr., w tekście  1, 11 str. — 30 gr., 111, IV, V, VI — 35 g r„  za tek s t-m  — 15 g r., kron ika nni"
f —  1.00 4. za wiersz red an cy jn y , o g ło szen ia  m ieszkaniow e —  30 gr. za w yraz. Do ty ch  cen dolicza się: za og łoszen ia  cyfrow e i tab e lary czn e  — 50%  drożej, z zastrzeżen iem  m ie jsca—25%  drożej, w num erach  n ied z ie ln y ch  i św ią teczn y ch —25%  drożej, z a g ra n ic z n i— 103% d ro żę*

r t  —  drożej. D la p o szuku jących  p racy  30%  z a lik l.  Zi, nnm er d ow odow y  20 gr. U kład o g łoszeń  6-cio  łam ow y, za tekstem  10-cio lam ow y A dm inistracja  zastrzega  sob ie  praw o zm iany term lnn  druku og łoszeń.

Redaktor odpowiedzialny Antoni WiszniewskiW y d a w c a  „ K w t e i  W l l e ó s H “  S - k a  z  o g r .  o d p . Druk. „Znicz4*, Wilno, ui. Ś-to Jańska 1, telefon 3-40
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